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Przed przesileniem gablnetowem
(Telefonem  od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 12 lutego.
Dymisya ministra rolnictwa Poniatowskiego 

^osiaia suzyjętą. W koiacli se.mowych słychać, 
^  dymisya ta może spowodować przesdsms 
pabiiiete^s. Przy utworzeniu nowego gabinetu 
uraue byłyby w rachubę trzy ewentualności:

1) utworzenie gabinetu o charakterze lew icow ym ,
2) utworzenie gabinetu urzędu czego, który fa­
ktycznie byiby rządem endeckim, 3; utworzenie 
gabinetu prawicowego, czyli wyraźnie endeckiego. 
Sytuacya zostanie zadecydowaną z jjac2.jtk,@ł» 
prz)-Ss.ł8go tygodnia.

Nieprawdziwe pogłoski o podpisaniu pokoje
polsko-rosyjskiego

(Telefonem od korespondenta ..Naprzodu*) >\

Warszawa, 12 lutego.
W  Berlinie rozeszła się wczoraj wiadomość, 
pokoj polsko-rosyjski zostai w Rydze podpi­

sany. W  kolach politycznych informują Wasze­
go korespondenta, że wiadomość ta me oapa- 
wiaća istocie rzeszy. Faktem tyU o jest, że roko­
wania w eatatniea dniach znaczą.o się ożyw iły .

Szczegóły profektu prowizoryum
budżetowego

{Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 12 lutego.
W e wniesionym do Sejmu projekcie prowizo­

r o m  budżetowego, o którym wczoraj uonie- 
•śliśmy, minister skarbu żąua upoważnienia do 
d* ku meznien i a wydatków państwowych w wy­
sokości, równającej się 2/8 czfściem kredytów 
Ustalonych w preliminarzu buuzetowyrn na czas 
°d l kwietnia uo 25 grudnia 1920. Projekt po­
stanawia daiej, że tak zwane przeniesienia bu­
dżetowe (rty.reineiit) w obrębie tejśamej części

budżetu są dozwolone tylko za znoslf ministra
skarfiti, zaś przeniesienia z jednej części budżetu 
do drugiej i otwieranie nowych kredytów mogą 
być uzasadnione tylko naglge? potrzea^ państwa- 
* ą  pod odpowiedzialnością resortowego ministra 
i za zgoaą ministra skarbu.

Wszelkie inne wydatki mogą być asygnowane 
tylko na żas.aazts uchwały sejmowej. Wydatki 
pokryte będą dochodami, ustalonymi na zasa­
dzie preliminarza na r. 1920. Niedobór będzie 
pokryty pożyczkami państwowemu

Rozgraniczenie Śląska cieszyńskiego
(P A T ). Prana, 12 lutego. 

„Lidowe Nowiny* donoszą o posiedzeniach 
frięiizynarodowei komisyi deiimitacyjuej uia wy­

znaczenia gr anic na Śląsku cieszyńskim, że prace 
komisyi -prawdopodobnie potrwają tlo czterech 
miesięcy.

Stosunki gospodarcze migdzy byłą 
k ie  nicą pruską a Górnyns & ą § i# i

Warszawa, (Tel. wi. „Naprzodu*). Między r^i- 
histerstwein byiego zaooru praskiego a kotnisyą 
hiiędzyabancką w Opolu rozpoczęły się rakawa- 
t!1a gnsaouarcze. Byia dzielnica pruska ma do- 
^turczyć na Górny Sląsii proGUaiów roinycl) 
^  zamian za wyreay pfZamySiSw®.

Machinacya napędzonego
wiceministra

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu0). Na zjeździe 
J^iązku nauczycieli- Polak o w ua Pomorzu ucuwa- 
J°uo osirą rezolucyę przeciw uniruscyi szkolfti- 
*t»a  oyłego zaboru pruskiego z resztą Polski, 
uczolucya twierdzi, że następstwem unitikacyi 
^ęuzie „obniżenie poziomu szkolnictwa pomor- 
s<iego* i że wprowadzi do społeczeństwa „ten- 
deneye antyretigijne*. Rezoiucya ta jest wyni­
kiem intryg napędzonego wiceministra Połczyń­
skiego, który cuce zemścić się za otrzymaną 
dynusyę.

iem zawarcia układu z Niemcami, oraz, że w y­
nikiem tego układu był dapdel, przy którym 
Polska za miskę soczewicy sprzedała najważniej­
sze prawa polityczne. Wooec tego ministerstwo 
byłej dzielnicy pruskiej ze względu na to, żs 
podobne fałszywa i puzSawione wszelkich podstsw 
warsya mogłyby zaniepokoić społeczeństwo, 
stwierdza: 1} Podsearetarz stanu dr Wacnowiak 
wyjechał do Berlina z polecenia n.a p. Osszyn- 
sktege, ais hady ministrów jaao cziouek rządu 
w myśl póioncyalm j misyi, dotyczącej spraw 
handlowych. 2) O ukiaoz-e jakimtalwiek z Niem­
cami nie mogło oye mowy wogoie, ponieważ 
podsekretarz stanu ur Wacuowtak mógł działać 
jedynie w gran.cacn udzielonymi mu kompeten­
c ji. W szczególności ntszgjoioe jest z prawcę, 
jakoby ur Wachowiak, a tern mniej rząd pcLud 
zrzekł się jakichkolwiek' praw uo majątków nie­
mieckich. Rezuitat zaś powierzonej urowt Wa- 
cnowiakowi misyi odpowiadał w zupełności zle­
ceniu Rauy ministrów, a w szczególności mini­
stra spraw zagrau cznych. Wobec lego twierdze- 
u e „Kuryera Pozuańaiuegó" aie «fip9W<ade rze- 
ezyia ićtoSbSc

Przeciw zwinięciu
Odparcis oszczerstwa ministerstwa kultury i sztuki
GJfrtapp. t V A i Pióimra i r . n  m:f>S7.P7.«ia nś.Poznau. <PAT) Pisma tutejsze zamieszczają ną. 

®^§pujący komunikat ministerstwa byłej dzn liii- 
c.v_ pi usisiej: W nnm.eiZi „Kuryera Poznań- 
®Kiego“ z 11 lutego ukazał się ariyituł pod ly- 

„Pol.tyka wobec Niemców*, w Którym 
twierdzono, że podsekretarz sianu byłej dz.ełni- 

pruskiej ar Wachowiak w porozumieniu z p. 
“ fiszyńsKini pojechali w  grudniu da Berlina ce-

Warszaws. (Tel. wi. „Naprzodu*,!. Związek arty- 
stów-piasiyKÓw w/s tokował do prezydenta mini­
strów preiBst przeć.w ^••yó-ięciu mimstersiwa 
k 4itury i szuiKi. Protest aomaga się reorgam* 
zacyi tego nimisterstwa i wyasygnowania intt. 
no wy. c-ń k tfdy to w.

— a ■& a  —

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W  kwietniu 
otwartą zostanie w Paryżu wystawa sztuki, 
w  której będzie ssobny aziaf pois-i. Prezydent 
ministrów Witos uznał za konieczne wyasygno­
wać ua ten ceł oupowiedttie kredyty.

Proc8S kBiB8aistfl«r w L i i i 8
Warszawa. (Tei. wł. „Naprzodu*). W  krótkim 

czasie odbędzie się w Lublinie proces przeciw 
komunistom-bolszewikom. Takich w.ęźmów uo- 
1:tycznych jest w Lublinie ;»J.

Hrabina Markiswlczowa —  
obywatelką polską

Warszawa. (Tei. v.d. „Naprzodu*). Referent dH 
spraw obywatelstwa polskiego przy komisarza 
rządowym na m. Warszawę na mocy obowią- 
zująeycu w Polsce ustaw uznał, że znana rewo- 
lucyonistka Irlandzka hr. Markiewiczów a jest 
obywatelką polską.

Liga narodów o sprawie
poisko^lite kiej

6 en a m  (P A T ) Sekrećaryat Ligi narodów o* 
trzyniaf iioię, opracowaną przez Leona Boiir* 
geoisa i innych, których zauamein byio zbada­
nie sprawy polsko-litewskiej. Nota oświadcza, 
że sprawa przejazdu przez terytoryum szwaj­
carskie wojsk międzynarodowych, przeznaczo­
nych do ©osadzeniu terenu wileńskiego, będzie 
zbadaną w dniu 21 lutego ua posiedzeniu Ligi 
narodów. Rząd szwajcarski został zaproszony 
do przysłania ua to posiedzenia swego repre­
zentanta.

Konferencya prasowa 
w ministerstwie wojny
Warszawa. (PA T ). Wczoraj odbyła się zorga- 

cizpwauu przez ministerstwo spraw vvo s.towycii 
konferencya prasowa ua temat gospodarki woj­
skowej. Koufereućyę zagaił wiceminister Michae- 
lis. Jako dalszy ciąg odbytej konferencyi zor­
ganizowane będzie w dn.u 20 bin. zwiedzenia 
centralnych urzędów gospouarezyea w War­
szawie.

Pertrakf3cy8 handlowe ezeskn-poisklo
Prsga, (PAT) „Lidowe Nowiny* donoszą, że 

w czasie mających odbyć handtowo-pold) cznych 
pertraktacyi z Polską będzie również omawiana 
kwestya stosunków pogranicznych, szczególni* 
ułatwienia handlu na granicy Spiszą i Ot a wy.

Zitasie sś§ peszKodowptdi
WSk8!8K WBjJiJ .

Wsrsj!g®», (PA T ). Na inocy rozporządzenia 
Rady ministrów z dnia 28 tipea 1920, ogłoszo­
nego w „Monitorze polskim* z dnia d l stycznia 
b. r. nr. 24, rojesłraęyę osób -poezkodowanyca 
ńa zdrowiu przez wypadki wojenne oraz osób,, 
które byty aa utrzymaniu poszkodowanego, osoo 
saoitych albo zmariycn, przem-owaczają |jaó»t*s-

bfZ$ay Osoby zainteresowane mogą
się zyiaszae ali>o wprost do właściwego pań­
stwowego urżęuu pośreuuiciwa pracy albo tez, 
jeżeli iniesżkają poza siedzłoą tego urzęou, za 
pośrednictwem ' urzędów gmianycn albo magi- 
su-aiów uue-sca swego zau*.ies*kauia. Na zie* 
iniach byfó-w ząboru austryac.-iego rejestracyę 
prze. <rowau*ają stafest©* wz^ięduie saagizuatjf 
m»ast r.?ą.>zącyctt s«ę ciasnym  aUłiuteih.

" - s n ę -
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Konwsncya poSsko-francuskc-rumunska?
Dwie sprzeczne wiadomości podało wczoraj 

jed ro  z biur informacyjnych: jedna podaje, że 
konwencya •podako' francuska jest zupełnie go­
towa i bęidaie dziś podpisana; druga z powoła­
n ym  się na „Matiua ‘ podaje, że pisanego trak­
tatu niema, a jest tylko znana deklaracya obu 
rządów, która stanowi oświadczanie przymierza. 
Tak o?v owak: podpisana czy nie-odpisana umo­
wa — można uważać, że mięci?y Francy? a do l­
ską stanęła unwwa, może tylko w formie kon- 
wencyi wojskowej, a umowa taka stanowi naj­
ważniejszy moment w naszych stosunkach po­
litycznych.

Pisaliśmy już w  tej materyi przód kilku dnia­
mi, że nie wchodząc w meritum ewentualnego 
traktatu polsko-francuskiego, co do dojścia jego 
do skutku poczyniliśmy zastrzeżenia. Wskaza­
liśmy, że w naszem państ >'ie nie powinno być 
miejsca na tajne umowy, na umowy zawierane 
przez dyplomatów na wzór umów przedwojen­
nych, t. j. bez zapytania si? czynników ustawo­
dawczych, nawet bez dodatkowego zaznajomie­
nia ich z treścią umowy. Nie może tu być mo­
wy o obawie zdradzenia tajemnicy państwowej, 
gdyż, nic znając nawet treści trantatu, każdy 
w ie, przeciw komu jest oi/ skierowany wzglę­
dnie przeciw komu ma służyć za obronę. I to 
właśnie jest rzeczą najistotniejszą: czy jest to 
traktat zaczepny, czy traktat obronny: czy oba 
państwa kantrahujące zapewniają sobie pomoc 
tylko na wypadek ataku na jedno z nich, czy 
także na wypadek akcyi zaczepnej.

Sprawa to tem donioślejsza, że w związku 
*  n,ą stoi trzecie doniesienie wzmiankowanej 
ajencyi telegraficznej. Oto donosi ono że mini­
ster spraw zagranicznych, który — jak donie­
śliśmy — wyjechał do Londynu, stąd wyjedzie 
do Bukaresztu. Już po raz drugi wymieniają 
Rumunię w związku z akeyą polsko-francuską: 
pierwszy raz zrobił to sam p. Sa.pieha, zape­
wniając dziennikarzy paryskich, że napad 
(naturalnie Rosyi) na Rumunię byłby równozna­
czny z atakiem na Polskę: drugi raz mamy za­
miast słów czyn w tej formie, że poiski minii 
ster spraw zagranicznych chce osobiśc e zako­
munikować rządowi rumuńskiemu, co się w Pa­
ryżu s ‘ało, tak sam o jak Briand zakomuniko­
wał to sprzymierzonym rządom Anglii i Japo­
nii.

Mamy przed sobą cały splot wydarzeń z nie­
dawnej przeszłości i z dni ostatnich, które nie 
(powinny przejść bez zwrócenia ogólnej uwagi, 
nie powinny przedewszystkiem utonąć w powo­
dzi doniesień dziennikarskich, które się czyta, 
ale o których po czytaniu już się nie myśli. — 
Stoimy wobec faktu — jeszcze raz zaznaczamy, 
że obojętnem jest. czy istnieje traktat podpisa­
ny czy tylko umowa ustna — że Polska zacią­
gnęła zobowiązanie na dwa fronty, zohowiąza-

W  warszawskim „Kuryerze Polskim** czytamy 
pod tym tytułem:

„M iejm y odwagę spojrzeć prawdzie w oczy i 
rzeczy nazwać po imieniu!

Dnia 4 lutego r. b. Sejm większością 189 gło­
sów' przeciwko 134 w drugiem czytaniu uchwa­
lił paragrąf Konstytucyi Rzeczypospolitej Pol­
skiej, stanowiący, że Naczelnikiem Państwa 
może być tylko katolik.

Uchwala ta, niewywołana zresztą żadną po­
trzebą praktyczną, łamie zasadę równoupraw­
nienia wyznań.

Jakież stąd wynikają konsekweneye? Zilu­
struję to na kilku przykładach poezęsci z wła­
snego doświadczenia.

Było to jeszcze za czasów okupacyi niemie­
ckiej. Powróci em po dłuższej nieobecności przy 
musowej do ówczesnej parafii mojej w Łow i­
czu, i rychło przekonam się, że wypadnie mi 
odrobić niejedno zło, wyrządzone nam przez o- 
kupantćw. Między innemi trzeba było uregulo­
wać sprawę szkolnictwa, w szkole bowiem przy 
parafii w Łowiczu okupanci zaprowadzili nie­
miecki język wykładowy. Wówczas Wbrew wy­
wodom przedstawiciela okupantów', który prze­
konywał parafian moich, że powinni zabezpie­
czyć sobie posiadanie szkoły niemieckiej, gdyż 
w Polsce na równouprawnienie liczyć nie mogą, 
* łatwością udało mi się przekonać zebranych 
o bezpodstawności zarzutów tych. Wynikiem 
hyło, że parafianie znaczną większością g.osów 
uchwalili, aby językiem wykładowym w "szkole 
&ył język polski.

nie niemożliwe dziś do ogarnięcia wobec nie­
wyjaśnionych zupełnie stosunków na zacho­
dnich i na wschodnich jej granicach. Pomoc 
orężna dla Rumunii, bo tylko w tym sensie mo­
żna zrozumieć wynjrzetda p. Sapiehy, może być 
skierowaną tylko przeciw jednemu wspólnemu 
prztciwntikowi. Rumunia ma dwóch antagoni­
stów': W ęgry i Rosyę bolszewicką. Otóż przeciw 
Węgrom Polska z różnych powodów' nie wystą­
piłby czynnie; pozostaje jako jedyny możliwy 
wspólny przeciw mik ■ Rosya sowiecka, tasama 
Rosya. z którą Polska w tej chwili układa się 
o pokój.

Rozumiemy, że zawarcie umowy z Rumunią, 
może nie być w obecnym momencie ani wogóle 
tak rychło aktualmm; że „casus faedens" może 
zajść po latach, jak n. p. sojusz austryacko nie­
miecki po 35 latach istnienia doprowadził do 
próby sił. Jednakowoż sytuacya przedstawia 
Się w ten sposób, że Rumunia ma z Rosyą a 
właściwie Rosya z Rumunią bardzo poważny 
niewyrównany rachunek: kwestyę besarabską. 
Kilkakrotnie z obu stron były próby zbliżenia 
się — boi rezultatu. A chociaż szereg powtarza­
jących się alarmujących doniesień o rosyjskich 
ii rży gotowaniach nad Dniestrem mogą być tyl­
ko zamaskowaniem własnych zamiarów albo 
poprostu zwykłą senzacyą gazetową, to z dru­
giej strony nie wolno przeoczyć, że źródło za- 
łargu bądźcobądź istnieje, a z takiego źródła 
nigdy niewiadomo, kiedy woda tryśnie, tembar- 
dziej, jeżeli się ma do czyni mia z tak nieobli­
czalnym przeciwnikiem, jakim  jest Rosya so­
wiecka.

Francya szuka na wszystkm strony sprzymie­
rzeńców albo wykonawców siwych planów prze­
ciw Rosyi. Kołczak — Donikin — Wrangiel byli 
tylko narzędziami Francyi w walce za odnowie­
niem carskiej Rosyi. od której Francya srodzie- 
wa się odebrać swoje miliardy. Z wewnątrz Ro­
syi Francra nie może jeż liczyć na poparcie 
swych antysoA ieckicli planów'; pozostają narzę­
dzia zewnętrzne, a anjbliższymi są Polska i Ru­
munia.- A w jakim celu Polska zawiera pokój4' 
z Rosyą* Czy na to, aby. dla cudzych interesów 
złamać go? Przecież cięgle dyszymy zapewnie­
nia: że Polska chce szczerze pokoju: że po zli­
kwidowaniu naszego wiekowego z Rosrą zatar­
gu oba państwa nie będą miały sprzecznych in­
teresów'. a tu — zastrzegamy się, że nie mamy 
pewności co do prawdziwości doniesień o ukła­
dzie — Polska miałaby aż na dwa fronty sprzy­
mierzać się przeciw tejże Rosyi?

Powyżej wwluszczone powody są chyba wy- 
s'arezające dla uzasadnienia naszego żądania, 
aby reprezenfacya ludu zajęła sio zbadaniem 
tego, co się stało w Paryfcu. Nie nudna dopu­
ścić. aby rząd sam decydował o wojnie i po­
koju. it.

Dziś postać rzeczy się zmieniła, i nie chciał­
bym spotkać się z owym Niemcem. Cóż bogiem  
mógłbym przeciwstawić jego zarzutom, że w 
Polsce na równouprawnienie liczyć nie możemy. 
Wszak większość Sejmu za nim się oświadczy­
ła, a byli parafianie moi słuszny mogliby mieć 
do mnie żal, że wierząc Polsce, w błąd ich wpro­
wadziłem.

Drugi przykład. Rok temu przez czas dłuższy
bandem w ŚzwjRcaryi,'wysłany tam na studya 
przez ministerstwo W . R. i O. P. Megtem się 
wówczas przekonać nieraz, że wobec karygodnej 
wprost bezczynności i niesumienności naszych 
ekspozytur zagranicznych Szwajcaryę informo­
wały o Polsce wyłącznie prawie biura prasowe 
niemieckie i czeskie. Nie potrzeba rozwodzić się 
nad tem, jakiego rodzaju były te inforniacye. 
Nie dziw pi.zeio, że i tam podnoszono przeciwko 
nam zam u m cioioaa.ncyi. który jednak skute­
cznie można było zwalczać.

Dziś większość Sejmu stanęła na stanowisku 
wrogów naszych i przy? na ta im s uszność, i ża­
dne dowodzenia, przeciwne nie obałą już ich za­
rzutów'.

Lecz może kto powie, że to są rzeczy mniej­
szej wagi, przechodzę przeto do sprawy innej, 
której powagi nikt nie zakwestyonuje.

W stao;m czasie wszyscy wraz, cały naród od­
czul, jako hańbę poniekąd, a w każdym razie ja ­
ko krzywdę niepowetowaną narzucone nam w 
traktacie wersalskim artykuły o mniejszościach 
narodowych i wyznaniowych w Poisce. I słusz­
nie. Są to bowiem sprawy nasze wewnętrzne, i

ł

upokarzającą było dla nas rzeczą, że do st>ra 
tych obce wtrącały się mocarstwa. ,

Dziś ci wszyscy, którzy wbrew dowodzeni’01® 
polskim, uchwalili narzucony nam trakt*3-1 
mniejszościach mogą powiedzieć sobie, że sl® 
sanie obstawali przy swojem, że przewiduj®®* 
byli i przezorni. Większość sejmowa więc szk° 
dliwą uclrwa ą swoją wykaza.a całą zasaJ!1°9, 
krzywdzącego nas traktatu o mniejszościach,  ̂
tem samem największą wyrządziła Polsce 
Wdę.

Biiejmy nadzieją, £-e zlo, M irę  się stało 5 l11*** 
go r. b., zostanie jeszcze naprawione Pc^65a 
trzeciego czytania Konstytucyi. .

Krzywdy jednak wyrządzonej Polsce sic S0* 
nie napra wi.

A za tę krzyw'dę, wyrządzoną odradzającej s1? 
w tak ciężkich warunkach Ojczyźnie naszcJ» 
Was, IfeO posłów, którzyście glosowali za tą u' 
chwalą sejmową, Was, którzyście odrzucili l'r  
sadę równouprawnienia wyznań i tem san11’1® 
wykazali całą zasadność upokarzającego i krZ{  
wdzącego nas traktatu o mniejszościach,— Vxl 
sąd dziejowy stawiam Was.

Ks. Lic. Edmund Eurscli® 
Profesor Uniwersytetu Warsza^1

• * a

Czyż mamy wątpić, że ta bezmyślna klauzul'1’ 
która już raz została wysuniętą i potem c<y 
fniętą, nie ostoi się w trzeciem czytaniu.

Charakterystyczne jest, że nawet pismo 1*' 
katolickie, jak „Czas“ , nie zaaprobowa o w l f  
czarna do konstytucyi podobnego ogramcżeh3® 
wyznaniowego.

Pom ijam y tu kwestyę kompromifacyi wobeC 
Europy, tkwiącą w tern postanowieniu; kouvpr(r 
m itaeji, którą jej sprawcy usiłują tuszować ? 
ten sposób, że przecież j konstytucya (sędziwa') 
angielska zawiera podobne ograniczenie co ^  
panującego, tylko w sensie wyróżniającym k°“' 
ściół anglikański.

W ięc świeża konstytucya polska ma się 
dać na stare pergaminy na prastare formuły?

A ta przytem różnica, że w kościele anglika^' 
skim wedmg jego ustaw jest król g,0>
wą tegoż koś-v • , .'nmMrgp papieża. Roz^
tem rzeczą jest inną dynasta, spadkobi<ń'c? 
tronu, inną obieralny Naczelnik państwa. Sk»r<5 
się go obiera — temsamem ma to być w yro i03®* 
ny obywatel za swoje zas.ugi lub specjalne 
lety umysłowe, dające gwarancję, że o4 p »*10 
on wymaganiom, związanym z jego stanowi' 
Sikiera. Czyż mamy tak dużo wybitnych indywi' 
dualności w Polsce, ażeby z,góry wprowadzać °* 
graniczeń.a, któreby pole wyborcze uszczuplamy i

Sejm dzisiejszy z jednej strony'uchwala, ^  
Wyboju naczelnika mają dokonywać w pi’*?' 
szłości złączone Izby: sejm i senat.

Z drugiej strony, czy ten sejm uważa się *s 
szczególnie jasnowidzący, szczególnie mąd1'^ 
szczegóime polski, ażeby ograniczał sacbodwf 
wybćr swoim następcom?

Ludzie tego sejmu dźwigają na sobie tyle j®* 
szcze przeżytków niewoli (mamy w nim ugia' 
powania z tyloma cechami, wybujałemi w nic' 
woli, jak endecy), tyle stnutnych jej koasekwe°* 
eyi, jak zacofanie umys!a,\ie wsi polskiej (Dra15 
szkól, skutkiem ziej woli zaborców, mnóstw® 
analfabetów!) że doprawdy ir  Cgldy sk r«a® i£J 
obchodzić się z przyszłością nie narzucać na" 
stępcom — których przygotowanie wzrastać WT 
dzie — ograniczeń co do osób, które mogą obdaa 
rzyć największem zaufaniem.

Z konieczności sejm ten szyje szaty naszej 
konstytucyi, ale niechaj nie wdaje się już w ta* 
kie szezegó y, nie niezbędne, i które nie on rtaU" 
zować będzie.

Nie dziw imy się wielu członkom tego sejnhń 
nie rozumiejącym, jakie szkody sprawiają P o1' 
sos takicmi ełosowaniajni, lecz co powiedzie^ 
o podżegaczach endecko-klerykalnych z intcli' 
gencyi, którzy dla demagogii wywołują p o io b »0 
uchv\.aly?

• * »
W  tym samym czasie, kiedy pastor Burseh® 

ujmował się za swojem wyznaniem i w s k ^ y  
wał, jak dalece ten wybryk klerjkałów  sejm0' 
wych jest v,odą aa młyn nlemlecM, organ 
dza Teodorowicza przypomniał sobie protestap' 
ckich Mczurów pruskich i boleje, ze ,,odw>ióeP 
ły się od teigo ew aagelickiego ludu polskiego U' 
mysiy \ serca polskie11. Artykuł ten, zatytułowa­
n y : „Zapomniane Mazury” , głosi, że wytężoną 
pracą powinniśmy, choć plebiscyt tam p-zegra- 
ny, wykrzesać tam płomień polskości, ; ■'k ^  
p  acą łat dziesiątków uczyniono ua Górhyth 
Śląsku.

„Rzeczpospolita** pisze tedy:
„Przypuszczać należy, że czynniki, które pńh

„Na sąd was wzywam* 1
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Wadziły na Mazurach akcyę plebiscytową, sku* 
nmvei pracy nad zaniedbanym i za- 

bńii-11̂ 11̂ 115 tym *ut*em P«*acy, która powinna 
■a-siQC| ^ro^ze oświatowej. W Olsztynie po- 
p i.- T a U1iesi?ce temu „Związek Polaków w  
skiłT'eC wsck<xlnick“  dla W arm ii i Kw idzyó- 
- g°. Zaprawdę bardzo potrzebny. Niemniej

jeczne jest powołanie do życia podobnego 
tązku w Szczytnie dla ewangelików polskich, 
oszenie tych, lubo nielicznych Mazurów, któ- 

?. s,erca Wj3 na polską nutę.
!Ri»i°illi°Czu^ tam Ji lar« wokoło którego ob- 
ihoicL- y n*by w około dębu pnącze mhodej 
ku p ierv’ 3zym krokiem w tym kjerun-
kt(v»W • a,*e ZII1obilizo\vanie oddanych Polsce 
im ,n*8 A'* a'ZUi‘ ów — nie dlatego, by otworzyć 

âlv' y cb dochodów, lecz, by rozniecić 
św-1?! myśl* polskiej, zgromadzić falangę 

latlych osobników, .gotowych do znojnej, ideo 
j, ^,p^acy dla dobra pognębionej braci i zdol* 
^. ao, n ic ien ia  przed nim i kagań ;a oś wiały. 
g 1® . a^ ° .  takich pionierów ongi na Górnym 
iąsku i nie zabraknie ich nad jeziorami ma- 

r ^  idywalem kiedyś w ■ h rta.-b ma*
skich takie jednostki ze .szlachetniejszego 

_ usze u, z których umiejętne dłonie ulepić m o  
®*y (autor artykułu zaplątał się stylistyczni-*, 
W o  ^Pieniu... z kruszcu) bitwy (?) pc'sko 
dzie °  i 11'6 ze kto poszuka. — znaj-

*04ć1CmCy ma^  Przeszłość, Polska ma przysz-

» A fy Powołani jesteśmy do lego, by do tej 
4ak^Zl° ŚCi P°l°®yć podwaliny. Odnosi się to 
< ze do Mazuiów, W arm ii i Sztumu. Mamy 
ni ao spełnienia ważną, w ielką misyę.** 

tar, ten dziennik; ładnie zaś jego przyjaciele 
s i . tę „przyszłość**. Ładnie zabierają
ra t ipe*nAeni-a „ważnej, w ielkiej misyi*', któ 
£  ten artykuł rekomenduje, przytaczając i 
w-.?f .y *.wysokiej polityki**, aby neutraii?*> 

n*ebczpiec.zną dla Polski pozycję Truś 
_ chodnich, wrzynających się w granic* poi

G Ó R N Y Ś L Ą S K
1s250.Q0O rd z e n n e 5, u św ia d o m io ­

nej lu d n o śc i po lsk ie j.

Sfinansow anie d łu g ó w  
m iędzynarodow ych

W  pierwszych dniach lutego nowy prezydent 
Stanów Zjednoczonych Harding wystosował do 
urzędującego jeszcze prezydenta W ilsona proś­
bę, aby zwołał kongres tj. Izbę deputowanych i 
senat na 4 marca. Konstytucya amerykańska 
przepisuje bowiem, że zebranie się kongresu 
może nastąpić po zawiadomieniu jego członków 
sta cztery tygodnie przed terminem zebrania. 
Krok Hardinga wywołał w  Ameryce wielkie 
wrażenie, gdyż pierwszy raz zdarzyło się, że no­
w y prezydent przedstawił ustępującemu podo­
bną prośbę.

Powodem tej prośby Hardinga ma być jego 
chęć zawarcia jak najprędzej formalnego poko­
ju  z Niemcami, aby wytworzyć jasną drogę dla 
przyszłej polityki zagranicznej Ameryki. Ta 
chęć Hardinga wzmocnioną jeszcze została u- 
chwałaml paryskimi w sprawie odszkodowania 
niemieckiego. Wszystkie wiadomości z Amery­
ki wskazują na to, że niema tam mowy o na­
tychmiastowym sfinansowaniu wielkich długów 
międzynarodowych, nie wyłączając sum wyni­
kających z tytułu odszkodowania. Stany Zjedno­
czone są zapatrywania, że gospodarcze uzdro­
wienie Europy, które jest g ównym celem poli­
tyk i amerykańskiej wobec Europy-, będzie mo­
żliwe tylko pod warunkiem ograniczenia zbro­
jeń we wszystkich państwach Europy do rozmia 
rów, uznanych przez Amerykę za wystarcza­
jące.

W Ameryce a także w  Anglii zdają sobie 
sprawę, że sprawa odszkodowań ma o tyle prak­
tyczne znaczenie, o ile Niemcy zgodzą się na za­
płacenie w przeciągu 42 lat i o ile Ameryka i 
Anglia uznają odnośne pisemne zobowiązanie 
Niemiec za dopuszczalne do oddania je do han­
dlu jako normalny papier dlużniczy (weksel). 
Politycy francuscy, aby jak najprędzej dostać 
w ręce gotówkę, chcieliby te bony niemieckie 
sfinansować tj. sprzedać w tej formie, że na ich 
podstawie Francya zaciągnęłaby wielką poży­
czkę zagraniczną. Jeżeli Niemcy poddadzą się 
z protestem dyktatowi paryskiemu, to wykona­
nie dyktatu uczyni wątpliwem, wtedy ani An­
glia ani Ameryka pożyczki nie dadzą. Nawet w 
razie dojścia do skufku kompromisu jest wątpli­
wem, czy Ameryka i Anglia zdecydują aię na 
zrealizowanie takiej pożyczki.

W  obu krajach stan gotówkowy nie jest bar­
dzo korzystny. W Ameryce stopa procentowa 
podskoczyła w ostatnich dniach z 4 i pół aa 9

procent; w Anglii nie słychać o obniżeniu obo­
wiązującej tam stopy 7 procentowej. Wobec tak 
wysokiej stopy procentowej nie jest prawdopo- 
dobnem, aby Francyi udało się skapitalizować 
swe pretensje do Niemiec tj. aby na podstawie 
zobowiązania niemieckiego mogła zaciągnąć w* 
Ameryce czy w Anglii miliardową pożyczkę. 
Także sytuacya przemysłowa tych krajów prze­
mawia przeciw takiej możliwości, gdyż zarów­
no w Ameryce jak i w Anglii panuje przesile­
nie, którego zewnętrznym wyrazem jest rosnące 
ciągłe bezrobocie.

Z powyższego wynika,że koaiicya — głównie 
Francya — dalej musi żyć w niepewności co do 
zrealizowania w drodze międzynarodowego sfi­
nansowania konlrybucyi niemieckiej nawet w  
tym wrypad,ku, jeżeli Niemcy ostatecznie na nią 
się zgodzą. A  wiadomo, że nawet wedle tw ier­
dzenia polityków francuskich od najprędszego 
zrealizowania tych miliardów zależy przyszłość 
Francyi.

Z  zaboru czeskiego
SLUPY GRANICZNI!

„Robotnik Śląski** donosi:
Ja,k się dowiadujemy, komisya dla wytycaew 

nia granicy na Śląsku Cieszyńskim, która prze­
niosła swą siedzibę z Berna (morawskiego) do 
Morawskiej Ostrawy, po ratyfikacyi ukiadu s 
dnia 28 Lipca 1920 r. przez sejm czeski, zama­
w ia już u przemysłowców w Czeeho-Słowaczy- 
tnie betonowe słupy różnej wielkości, mające 
oznac&ać granicę na Śląsku pomiędzy Polską «  
Czccho-Śiowaczyzuą.

ZJAZD U N IFIKAC YJNY
Na podstawie uchwały zarządów partyjnych 

PP S 1 i PPSD zwołany został na ni cdii clę 20-go 
lutego 1921 o godz. 10 przed południom w sali 
L-omu Robotniczego w Dąbrowie wspólny zjazd 
PPS i PPSD s następującym porządkiem 
dziennym:

1) Wybór prezydyum i komisyi,
2) Połączenie obu partyi w jedną parlyę w  

Czet ho,Słosvaczyźnie,
3) Uchwalenie programu partyjnego i taktyki 

partyjnej, jakoteż i stosunku do innych partyi 
i do Międzynarodówki,

4) Prasa ipartyjna,
5) W ybór zarządu partyjnego i  komisyi kon­

trolującej, ^
G) Różne,

* O o o —

Bo l e s ł a w  Ra c z y ń s k i

Fundatorzy kultury muzyczne] 
* w Krakowie

(Szkic h i s t o r y cz ny )
ś. f e * ° * y  śpiewu czerpał ks. W acław maiferyał 
też rtaCZy ” 0 exekwowania'* kantat, korzystali 
^  . . Jaktorów ie teatru Kluszewski i Bogus a- 
skie ’ CZerl)i^c materyał ze sakoły ks. Sierakow- 
leatg°K f  zczurkow ski, Ryłlo, Kaczkowski, W a­
li > latzer, cieszący się sławą aktorowie, by-

iL Wailkami SŁkoly śpiewu.
skiejf 7  miesiącu w mieszkaniu ks. Sierakow- 
Kdzi • palacu I)rzy pl. ŚW. Magdaleny, tam, 
»vwn S1<“ mieści dzisiaj komenda miasta) wyko- 

no wobec zaproszonych, kantaty.
(17x7 81f . lat Przed powstaniem Kościuszki 
do K k z êcllal ostatni król polski St. August 
tarzvm iiVa* z kaniowskiej rozmowy z Ka
Piek do Warszawy. Król wracał z niczem.
srustila ®esai'ZOwa czuła da w niej na umizgi Au-
dai-7nn°kazała się zinmą i krótką pamięcią ob-
hra n iankł- Jednakże król nadrabiał do-
król Ur*^’ a P°  **rakowie rozpuszczono wiieść, ż© 
®2a P^l^k Uzyska* d,a Polski, że Rosya wypusz- 
ci mk ?  ̂ Ze sv\ei nieproszonej opieki,, że zi«vró- 
uańat^80* prowlncye, że znów wróci w poczet 
V £  niePodlegiych.

postanpw il godnie przyjąć Najja- 
ści «, uf a paIla * ułożono program uroczy sto- 
jn il r?m jako i e,den z punktów w progra-
hie“  k r Z a kantata p. t.: „Salomon na tro-
\V imA v ^ ,  »,uboga młodzież, przez rzeczonego 
8łosv n i" lę 23 ,kanon, utrzymywana, dotoanemi 
Ł  t pl! ' ' a la ‘' Byia t0 kompozycja kompo- 
S ie iak ou ^  rinie8° ’ z tlumaczcnym przez ks. 
S S u  f  . fg -  tekslem* Krćl po o b o z i e  na 
Uei kum o,3 na 5>exekv\owanie“  wspemnia- 
"^eiściii h A  mieszkania ks, Wacława. Przy 
■witanie*4 u r&my domu, chór zaintonował „Po- 
Wacława* ° mp° 2yc"^ ^* ^ an-giegos & tekstem ks,

„Przy jm iy  Kantat śpiewanie Nayiaśnieyszy Pa­
lnie

Racz wybaczyć zdrożnością, a weź w Twe stara-
[nie

Wszystkich nas oświadczenia te, nisko sk ada-
Imy

I  pod Twoią Królewską Laską żyć żądamy'**.

N ie przypuszczał zapewne ks. Wacław, że w  
siedem łat później, „roku 1794, gdy niemiało 
woysko ładunków, zajął na Zamek luźnych lu­
dzi, a nauczywszy, jak się robiły, dostawiał Na­
czelnikowi do obozu pod Bosutowem, wszelkiego 
gatunku**.

Ks. Sierakowski umiai zresztą wszystko: robił 
sukno, pisał dzieła filozoficzne, muzyczne, ar­
chitektoniczne, teologiczne (około 23 dzieł) „exe- 
kwował“ Kantaty, oraz ładunki dla wojska. Jest 
to niezmiernie ciekawy typ człowieka, żyjącego 
przecież w przesądach stanowych wieku X V III. 
Hrabia, kanonik katedry waw elskiej, który rzecz 
jasna wita króla, aie... jeśli „woysko** niema ła­
dunków, wojsko jakobińskie, wojsko kościusz­
kowskie, to bierze się ks. kanonik i hrabia do 
robienia ładunków dła jakobinów (w  pojęciu 
ówczesnem), bo czuje to jedno, że jest synem 
siwej matki Ojczyzny, że matka w niebezpie­
czeństwie, iż ją bronić wszyscy obowiązani. Od­
kłada więc stanowość i przywileje i pracuje nad 
ratunkiem ojczyzny. A choć Jakobin-Kościusz- 
ko, napewne mu do smaku nie przypadł nie na­
myśla się, łecz na ratunek spieszy z byle kim, „z 
nisko urodzonym*4, by 1 era to w a ć. Czyż ks. hr. 
kanonik Sierakowski nie powinien i  dzisiaj 
święcie przykładem?

Przez Kraków przewalają się najstraszniejsze 
kataklizmy dziejowe: Konfederaci, Moskale, zno 
wu Konfederaci (kanałem podziemnym) Moska­
le zajmują Zamek; wieści o :ozbiorze Polski, 
powstanie Kościuszki, oblężenie Krakowa i wej­
ście Prusaków, Maciejowice — ostatni rozbior 
Polski — Austryacy; wieści o Legionach Dą­
browskiego — Napoleon — cło czasy, w których 
ży je  i  działa ks. Sierakowski,

Jakiż rezultat usiłowań około kultury muzy­
cznej w Krakowie powstał po pracy kanonika 
Sierakowskiego? Najuważniejszy ten, że on 
pierwszy ,po rozpadnięciu się wielkiej muzyki 
złotego wieku, po zamarciu tradycyi i smaku 
muzycznego pozostałego po Rorantyslach, fun­
duje nowy okres w dziejach muzycznych Krako- 
» a ,  który przetrwał do naszych czasów. Jego ini 
cyatywą stworzona szkoła śpiewu, dostarcza 
wielu znakomitych śpiewaków; jego in ic jatyw ą 
stworzone chóry i orkiestra, aby „exękwować“  
kantaty. On troszczy się o bibliotekę muzyczną 
katedry wawelskiej, z której potem długi czas 
korzystano, wykonując rozmaite utwory na o- 
wie czasy frapujące nowością, przez co zbliżała 
się sztuka muzyczna Kraków a do źródeł kultu­
ry zachodniej.

Tak więc ks. Sierakowski stanął na przełomie 
dziejów, urodzony w wolności, znał tradycye 
muzyczne stolicy Jagiellonów, patrzał na ko­
nanie i śmierć Ojczyzny — i rozpad społeczny, 
a z nim upadek sztuki muzycznej — umierał w 
niewoli. ,

Ks. W acław trafił na kiepskie czasy „czego 
nieraz bolesny dowód oczy jogo spostrzedz mu­
siały, kiedy chodząc po ustronnych dzielnicach 
miasta, okna ubogich mieszkań, arkuszami dzieł 
®,soich pokpione spotykał**.

Oto obraz nędzy w jakiej znaleźli się miesz­
kańcy Krakowa, którzy przeżyli nawałnicę dzie­
jową, w okręgu której znalazł się Kraków.

Prawdziwa to tragedya, ostatnie lata żywota, 
ks. Wacława, tragedya czystej i czynnej duszy, 
zagrana na sercu biednego artysty przez epokę.

LTmerając nie widział ks. Sierakowski swego 
następcy, a jednak tam na Wawelu, w Akropo- 
lisie polskim siedział już rówieśnik ks. Wacła­
wa, Dominik Gorączkiewicz, organista wawel­
ski, który miał przekazać swemu synowi, tra­
dycye ks. Sierakowskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Krakowska Rada Robotnicza w sprawie 
grożącego strejku kolejarzy

U W A G I

W pigfclc; 11 bm. obradowała krak. Rada Ro­
botnicza nad sprawę grożącego strejku koleja­
rzy w Polsce, oraz nad kwesty? zatargu Związ­
ku Z a w. Robotników rolnych ze Związkiem Zie­
mian.

Tow. Ja.oszewski, im ieniem Centralnej ko­
misy i zawodowej, przedstawil stan obu spraw, 
zaznaczając, że strejk kolejarzy i robotników 
rolnych byłby katastrofę dia społeczeństwa, do 
czego zorganizowana klasa robotnicza dopuścić 
nie może. Potężne związki kolejarzy i  robotni­
ków lolnych są znienawidzone przez reakcyę, 
która pragnie sprowokować strejki, by je nastę­
pnie silę zdusić, a wreszcie zniszczyć niewygo­
dne jej organizacye. O ile rząd poczynił wysił­
k i celem złagodzenia zatargu między robotni­
kam i rolnymi a obszarnikami, o tyle wobec ko­
lejarzy rząd zajmuje stanowisko drażniące. Qd 
września bowiem ciągnie się sprawa uregulo­
wania postulatów kolejarzy i do dziś załatwio­
ną nie jest, dzięki niezrozumiałemu oporowi i 
przewlekaniu ze strony rządu. Stanem isko rzą­
du wywołuje ogromne rozgoryczenie wśród ko­
lejarzy, co grozi wybuchem strejku. Klasa robo­
tnicza użyje jednak wszelkich wysiłków, by 

wpłynąć na rząd w kierunku załatwienia spra­
w y tez  strejku. Gdyby jednak reakeya, która 
fiądzi, że w razie strejku, przeciw kolejarzom 
zwróci się opinia klasy robotniczej, strejk ten 
spowodowała, cały prolcta*y»t polski zorgani­
zowany, widząc zagrożono w swym bycie naj« 
silniejsze orgaaizacy® zawodowe, sts^nie soli­
darnie w obronie krzywdzonych.

Im ieniem Związku zaw. kolejarzy tow. Gry* 
Iowskl przedstawił faktyczny stan zatargu. Ko­
lejarze w nadzwyczaj ciężkiem znajdują się po­
łożeniu. N ietylko rząd i burżuazyę mają prze­
ciw  sobie, ale i  reakeya stara się całe społe­
czeństwo przeciw nim zwrocie.

Postulaty kolejarzy są natury ekonomicznej 
oraz dotyczą alrybucyi związku zawodowego. 
Przez parę miesięcy ostatnich zeszłego roku 
kolejarze nie otrzymywali mąki i Chleba kon­
tyngentowego. Za zaległe przydziały 19£? wa­
gonów, pracownicy żądają odszkodowania pie­
niężnego. Następnie idą żądania automatyczne­
go stosowania mnożnika drożyźnianego, zanie­
chania represyj wobec strajkujących, pragma­
tyki służbowej, statutu emerytalnego, uznania 
Związku, jako reprezentacyi kolejarzy, opłaty 
przez rząd wpisów szkolnych za dzieci koleja­
rzy itd. (W  b. Kongresówce, gdzie przeważnie 
.są szkoły 'prywatne, wpis za jedno dziecko wy­
nosi rocznie 12.0CO marak!). Płace kolejarzy, od 
zwykłego pracownika do wyższych urzędników, 
wynoszą 2UU0 do 10,000 marek. Pensya emery­
talna. (urzędnika) wynosi 300 marek. Rząd zer­
wał kontrakt ze Związkiem kooperatyw kolejo­
wych, który miał wyłączne prawo rozdzielania 
artykułów kontyngentowych i utworzył drugą 
centralę w Poznaniu. Następstwem tego prote­
gowanie przez rząd konsumów o małej ilości 
członków endeckich, i podniecanie rozgoryczę*

O  pop asie  p . G *ą fo :ń sk feg o
O penisie selmowym posia Giąbióskiego pigj:6 

warszawski „Kuryer Polski*:  ̂ , ,
„P. Gląbiński miał znowu nieszczęśliwy dzi011*

nia wśród pr acowników, A  już koroną tych 
wszystkich dolegliwości to tendeneya rządu, & 
zwłaszcza obecnego ministra, Jasińskiego, do 
ukrócenia praw Związku zawodowego koleja­
rzy, Liczącego 9G.000 członków, a protegowanie 
nędznych związków endeckich. Toteż Zarząd J J J jJ ^  któ r y T c ią o u T il^ ^ ^
,B,Aw” v ~ ra'* ’  n-zedstewocelem , Zm-zadów o- ^ pobiażiiwym uśmiechem poloty]

Nis miewa zresztą innych. Jak każay lichy grac » 
ma zawsze pecha. Z odwagą, godną leps*2 
sprawy, zaczepi! gracza takiego, jak po->ei

główny wraz % przedstawicielami Zarządów o- 
kięgowyćh i sekcyi centralnych na posiedzeniu 
7 lutego, powziął uchwalę, którą do załatwie­
nia przedłożył rządowi z terminem do 7 marca, 
je że li do tej pory Jprawa załatwioną nie z°- 
stanie, pracownicy staaą do strejku.

Po dyskusyi, w której zabierali głos tow. Heu- 
be:ger, Popławski, Bednarczyk i Jasiński, u- 
thwalono odpowiednią rezołucyę, która przed­
łożoną zostanie niedzielnemu zgromadzeniu lu­
dowemu, >

Następnie tow. Jaroszewski omówił sprawę 
internowanych w  Dąbiu i  innych obozach, ko­
munistów, którzy bez sądu trzymani w okro­
pnych żyją warunkach. W ielu  bez ciepłej odzie­
ży w zimnych barakach ginie dziesiątkami 
dziennie z wyczerpania i  przeziębienia.

W  sprawie tej uchwalono jednomyślnie rezo­
łucyę, w której Rada Robotnicza wzywa posłów 
PPS, by na najbliższem posiedzeniu Sejmu 
wnieśli interpelacyę do rządu i poczynili stara­
nia celem wyłonienia komisyi sejmowa j dla 
zbadania stosunków w  obozach internowanych.

Tow. Dr Roeenzwcig odczytał pismo prezy­
dyum miasta w sprawia mieszkaniowego urzę­
du rozjemczego w Krakowie. Proponowana 
przez W ydział Rady Usta kandydatów na ław­
ników urzędu rozjemczego ze strony lokato* 
rów Rada zatwierdziła.

W  końcu tow. Dr Józef Brchner podał do 
■Wiadomości Rady, że w najbliższym czasie po­
wstanie w Krakowie robotniczy Bank akcyjny 
zjednoczonych kooperatyw*

Statut banku został już przez rząd zatwier­
dzony. Będzie to nowa potężna instytucya go­
spodarcza zorganizowanej jwolskiej klasy robo­
tniczej i zapewne dozna siinctgo poparcia jak 
najszerszych mas proletaryatu. W  sprawie ban­
ku odbędzie się niebawem -konferenćya Koope­
ratyw robotniczych ze związkiem stowarzyszeń 
zawodowych. Oświadczenia to przyjęto gromki­
m i oklaiskami.

i—OOO”*.

siieszcześb wego leadera narodowej demolin*0/] 
na obie łopatki... Tej pobłażliwości zaw dzę023 
zapewne p. Gląuiński, ie  na jego repiikę n1̂  
z dawnych jego galicyjskich kolegów me oop0' 
wiedział w Seimie, jak to Kolo polskie w VU0, 
dniu zmus ło p. Gląbińskiego do zosiania austry3' 
ckim ministrem. „Trzymaliśmy go za poły 0 
surduta —  żartował wówczas uowcipuy czione 
komisyi parlamentarnej Koła — aie tak się iw a » 
że nam po>y zostały w rękach*. .

Budująca historya, którą opowiedział Sejmo*1 
poseł Hausner, jaK to p. Gląbiński w trosce 0 
całość caratu oskarżał władze austryckie o P0" 
maganie „rawolueyonistom* poisidm, dokou®13 
pogromu „ekscelencyi G ą:niskiego*. Lepiej mu 
się udaio pogrążyć przyiaciela partyjnego a 
śliwego w swoim czasie kontcurenta do tek* 
skarbu.

N iby to broniąc p. Wł. Grabskiego i przy*3' 
czając na usprawiedliwienie zupełną jego t*e2' 
siiność w rządzie, wykazał takie grzechy gosp0' 
ciarki finansowej p. Graoskitgo, że lepiej by tejt0 
nawet Dnmand nie 2robił. Strzeż nas, Boże, 
przyjaciół —  może sobie powiedzieć poczcW  
p» Władysław, który nawet obronić się me ®,a 
prawa wobec zarzutów, miażdżących —  sw e g0 
prezesa*.

Tak złośliwie obrabia ex-eksceiencyę org3®
zgoia nie robotnezy...

A  teraz o jednym kwiatku z mowy p. Głąbi®' 
skiego.

W toku swojego przemówienia p. Głąbińsk 
pomiędzy innemi opowiadał, że tow. Daszyński 
należał do niemieckiej pariyi socyalistyeznel 
i że posłowie Daszyński i Hausner na jedyne®1 
posiedzeniu NhN, na kiórem był mówca, na* 
zwali go zdrajcą Austiyi i wołali, że powinie® 
być powieszony,

Poseł tow. Daszyński prostuje slowra Gląbiń' 
skiego, jakoby socyaliści polscy w parlament'16 
ausiryackim należeii do niemieckiej partyi so*

U l .  LU B IC Z  13 . -  N A J W IĘ K S Z Y  F ILM  S E Z O N U !
■3 &

SZA TA N W łE L iilS  W U K łif f  1*110 F IL M O ­
W E  W  © A K T . Z  PiSOLOGSEM.

i. fepi*©< 5̂ JsYnSttNi fesasy słarośySmagi© Egiptu).
88, s a>©Sjuaj.

119. fepi*©«śs (jera Doiszew t -d  vb Rosyi).
Wszystka trzy ep zady stanowię jeuen program. — W roli g/ownaj Konrad VEICHT. 
w ebywbid wysi-wa, w*ajs«rei®ia r e *#*>««© * 6aSy®taw.
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PRZECŁAW SMOLAK
(CZtSI.AW W ROCKU

Sześć lat • na Dalekim 
Wschodzie

(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej)

so

Ten nastrój świąteczny dziecięcej wesołości i
zapomnienia o wszelkich troskach powszednich, 
który tak jest charakterystyczny dla tycłi du­
żych dzieci, jakim i umieją być mińczycy, towa­
rzyszy! nam stale od granicy w głąb Mandżuryi, 
a -i do jej stolicy Charbina, i tw oizył jaskrawy 
kontrast w niepewnem polożenicmo gromadki 
potikich tuiaezów i z nastrojem umysłów na­
szych, żałobnym i trwożnym. Mysi o naszych to­
warzyszach, którzy pozostali daleko jtoza nami 
w ciężkiej opresyi i me lasce, groźnego i dyszą* 
cege nienawiścią i zemstą tłumu powstańczych 
oddziałów, które się już w owej chwili połączyć 
musiały z regularną armią sowiecką, wreszcie 
nasze własne ciężkie położenie, wszystko to ra­
sem nie pozwalało nam zrazu pod lać „ię ca ą 
duszą wrażeniom, płynącym ku nam od tego uo- 
w eg0 dla nas i interesującego świata. Przejecha­
liśmy łańcuch uzrkich i skalistych gór Ckinga-' 
tta» przecinający z północy na po.oiduie zacho* 
dnią część M^adżuryi. Linia kolei wschodnio- 
chińsikiej przebiega skroś te góry niezmiernie 
feunaztównie, tworząc ©o ich stokach wielokro­

tne pętle i gwałtowne skręty; pociąg wspina się 
nieraz pod same napgie szczyty, by znów s zawro­
tną szybkością, zdążać w dół, zanurzać się w le­
sistych dolinach, znikać w długich tunelach, i 
wybiegać znów po drugiej stronie na ncwe sto* 
k i i szczyty. Z gór Ghinganu stoczyliśmy się na 
bez końca rozległą, w ozęści stepową, w części 
uprawną płaszczyznę mandżurską, po której 
biegli: my aż do Charbina. W  Charbiaie znów 
znaieźlismy to samo, co we wszystkich miastach 
chińskich, które pozostały poza nami, tylko na 
większą skalę: huczną weso.ość świąteczną,
mnogość jaskrawych barw, procesye masek ze 
świętym smokiem, potwornie hałaśliwą muzy­
kę, huk nieustanny — dniem i nocą — wybucha­
jących żabek... Cliarbin to duże miasto handlo­
we, w jednej trzeciej części europejskie, w dwu 
trzecich chińskie. Europejska dzielnica nie od­
znacza się niczem sz&zególnem, ani pięknem. — 
Przeciwnie: szare, w koszarowym stylu zbudo* 
waue, wielkie gmachy banków, zarządu kolei 
wschodnio chińskiej, konzulatów zagranicznych 
państw i wielkich handlowych firm  rosyjskich, 
czynią wrażenie monotonnej i nużącej jedno- 
stajności.

Za to chińska dzielnica — io cały ów barwny, 
bajeczny dla nas wschód! Labirynt wąskich i 
krzyzującjch się co krok i najniespodziewaniej 
uliczek — w siod uomaów s drzewa l gliny be* 
okien, ot»A-ie*M>nych psiutckatyini Ragami, o zio- 
tyc.h lub czara/ch napisach, zawieszonych na 
długich, misternie rzeaanyeh masEtaah,. dasKs

domów o brzegach wywiniętych ku górze, rz0'  
zamych w smoki, maski, potwory i rzęsiście ^°( 
©onych, —  krwista czerwień, jadowity gry0' 
szpan, wesoła ultramaryna, głęboka czerń i  z10' 
to, wszędżie zioto: na dachach, ścianach, fi®' 
gach, nalepkach: oto chińska dzielnica w Chat' 
binie i chińskie miasto zresztą wszędzie w Gl*111 
nach... Jeszcze tium uliczny: chinki, o wymal0' 
lanych grubo twarzyczkach, skosnych czarnych 
oczach i kunsztownych fryzurach, w których o' 
bowiązkowo sztuczne kwiaty, o nóżkach maleń' 
kich, uwięzionych od dziecka na cale życie ^  
tychsamych trzev\iczkach, — odziane w jedbw»* 
ne, bogato i pstro haftowane kaftany i czarn6* 
szerok.e szarawary, siedzą jak porcelanowe 
gurki w ,,rykszach“ ożyli ręcznych wózk!ach n® 
dwóch ko.ach, które c.ągną „ku lisi" — brudoj* 
nędzni, krzyczący, spoceni i wiecznie zasapał*1. 
Tam znów bogaty eugrosista - kupićc chińczy k* 
chyba milioner, w bajecznem futrze z kotni0'  
rzem bobrowym lub sobolowym, w czarnej )e' 
dwabnej mycce na głowie, j&dz.e w oszklon0} 
angielskiej karecie, ciągnionej przez dwa spa" 
sione, jak on sam, karę konie, — poważny, sźty' 
wny, jak posąg lub mumia... Na koźle woźni0® 
i lokaj, vi ogromnych, „szubach" i błyszczący0® 
cylindrach... Róój przechodniów chińczyków ^ 
czarnych, jedwabnych, grubo watowanych cha' 
latach biegnie, pędzi tu i tam, krzykliwy, w®®0- 
ły, rozśpiewany świątecznie.

iu ąg  daiszy nastąpi).
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cyalistycznej; wchodzili oni tylko w  skład fede- 
racyi austryackich posłów socyal i stycznych, do 
której należeli Czesi, Kusini, Włosi, Niemcy 
i Poiaey. Co zaś do rzekomej sceny na'posie­
dzeniu NKN, to nie jest prawdą, jakoby zarzu­
cił posłowi G.ąbińskiemu zdradę Austryi, gdyż 
miaiby mu do zarzucenia tylko siuitsg Austrii, 
niinisirowanie jej.

Towarzysze! Towarzyszki!
Obywatele l Qb$wate!kil

W  niedzie lę  13 łu tegs 1921 r. ® godz. 18 
południem  oauęazle sig w sati Teatru Peimszeełineg©,
isiica riajsKa

WIEC PUBLICZNY
z porządkiem dziennym s

Niebezpieczeństwo strejku kolejowego w Polsce.
Nieudo.na polityka rządu, zaniedbania aprowi- 

zacyjne oraz lekceważące traktowanie słusznych 
postulatów kolejowych mogą doprowadza w dniach 
n a jb liższych  aa powszechnego strejku koiejssiiega*

Sprawa kolejarzy jest sprawę ogoiu rohetnieze- 
go, a możliwość wybuchu strejku kolejowego 
w na wyższym stopniu iutenesuje carę klasę ro&0 - 
tniezą, dotyka jej na żywotnie,szych inteiesów.

Musimy więc omówić przyczyny obecnego stanu 
oraz zaządać stanowczo, by rząd przez swe nie­
przychylne dla kolejarzy stanowisko me pchał ich 
cło akcyi tak mepoźęaanej i nie&ezpiecznej gatówn® 
dla państwa jak i dia klasy robotniczej.

P rzyb ą d źc ie  masowo na zgromadzenie I
Krajewska Rada Robotnicza PPS*

Da Nauczycielstwa Polskiego 
w Brazylii

Pod tym tytułem ogłasza patii Ż.
Ra,wieżowa list w prasie pdsko-bra- 
zyiijsłuej, który z niewielkiem i stre* 
Bzczenianu powtarzamy:

Czytając pisma z Polski spotkałam się *  
wzmianką, iż w Krakowie wychodzi miesięcznik 
dla młodzieży „Orli Lot", jest to organ Sekcyi 
kół krajoznawczych. Przyszło m i na myśl, ile 
trudów ponoszą w Polsce przodownicy oświaty, 
pomimo wojny, aby dziatwie naszej ułatwić 
rozwój umysłu i  serca. A  czyi my tu na obczy­
źnie nie moglibyśmy dopomódz im w tej pracy, 
nie moglibyśmy nawiązać z nimi stosunków?

Przypuszczam, że przy Tow. Szkoły Ludowej 
w  Brazylii — mogłoby zawiązać się Tow. Przy­
rodnicze na Paraną, ze stopniowem przyłącza­
niem grup z innych stanów, 'la,kie Towarzystwo 
mog.oby zająć się dostarczaniem zbiorów d® 
muzeów i pomocy naukowych do szkól w Poisse.

Są tu w Brazylii fachowi nauczyciele Polacy, 
którzy wiedzą jak Się urządza tablice poglądo­
we do szkół; do takich tablic, przydałyby się od­
powiednie zbiory roślin, wykopalisk, łupków 
drzewa i kamienia oraz wiele inn. Bogata flora 
i  fauna miejscowa dostarczy materyału na prze­
śliczne zielniki przyrodnicze oraz zielniki ozdo­
bne do malarstwa dekoracyjnego.

Do gabinetów zoologicznych w Polsce przyda­
łyby się tutejsze okazy ptaków, zwierząt, węży, 
żmij, kolekcye motyli; ćmy liszki i kokony.

U mnóstwa osób znajdują się prywatnie zbio­
ry muzealne, przydałyby się również fotografie 
z życia tutejszej kolonii i  z życia brazylijsaiego.

Takie fotografie miałyby rozległy uiżytek i m© 
głyby służyć do ilustrowania podręczników* 
szkolnych i pogadanek o narodach i krajach.

Nauczyciele tutejsi robiąc zbiory mogliby się 
posiugiwać dziećmi, dla których takie zajęcie 
byłoby lekcyą poglądową z przyrody.

Przypuszczam również, że w obecnym składzie 
foteligencyi polskiej zamieszkałej w Kurytybie, 
fcnalaziy by się jednostki zdolne i chętne —  *

pod pióra których wyszłyby książeczki popular­
ne dla miejscowych biblioteczek.

Sądzę, że Konsulat Polski w Kurytybie nie od­
mówiłby pomocy w  pośrednictwie z Polską, a 
panowie członkowie' konsulatu w objazdach 
swoich zechcą zachęcać kolonię polską do współ 
pracy z ludźmi, którzy by się tem w szystk im  za* 
jęd.

V • *  ¥
Wszelkie uwagi co do swojego projektu prósi 

autorka przesyłać do redakcyi „Św itu" w  Ku- 
rytybie.
’.l''"Tl""?."""' ■'>"r" I” ■"’! *,T11 nn.-.irmUusafitM*

Z sali sądowe]
Kraków, 13 lutego.

O  n i e p o s łu s z e ń s t w o
W sądzie wojskowym przy ul. Montelupich 

odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko szereg. 
Józefowi Wyrwie. Wedle aktu oskarżenia Wyrwa 
dnia 26 kwietnia 1920, wezwany przez sierżanta 
Józefa Biasonia do oddania mu ukłonu wojsko* 
wego, nie tyiko wezwaniu zadość nie uczynił, 
aie owszem zeiżył słownie sierżanta i kopnął 
go nogą.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skwa* 
lifiKował postępek W yrwy, jako obrazę starsze­
go w stopniu i czynne targnięcie się na prze­
łożonego i skazał oskarżonego na 1 rok więzie­
nia.

Urzędnik pocztowy przed sądem
W  krakowskim sądzie okręgowym karnym 

przed ławą przysięgłych odbyła się wczoraj roz­
prawa przeciw Włodzimierzowi Korczyńskiemu, 
pocżtinistrzowi w Zaborowie, oskarżonemu 
o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej.

Według aktu oskarżenia, Korczyński w czasie 
od czerwca do listopada 1917 r. miał wypłacić 
in i. Irzykowskiemu, za, ę temu rzekomo przyre* 
guiacyi Wisły, na 34 przekazy łączną kwotę 
33.3j0 kor.

Oskarżony iłómaczyt się, że w  urzędzie zgło­
sił się nieznany mu przedtem .mężczyzna i przed­
stawiwszy się jako inż. Irzykowski, zawiadomił, 
że z Tarnow a będą przysłane pod jego adresem 
przekazy na większe kwoty, Wskutek tego Ker* 
czynski zażądał z urzędu pocztowego w Bochni 
znaczniejszej getówki, gdyż urząd w Zaborowie 
według insirukcyś miał posiadać tyJko 1500 K.
I.zykowsid miai się później zgłaszać o wypłatę 
pi zesłanych pieniędzy, przyeZem legitymując się 
Isgiiymacyą urzędniczą, przekazy potwierdzał* 
jak się później okazało, fałszywą pieczęcią re« 
gulaeyi Wisiy. Śledztwo wykazało, że przede* 
wszystkiem w Tarnowie kwot na powyższe prze* 
kazy zupełnie nie wpłacano, przekazy zaś były 
sfaiszowaue. Irzykowski me istniał wcale ś, jak 
Zeznali świadkowie, mężczyzna pod tein iiazwi* 
skiem me z.awiał się wcale w Zaborowie po 
pieniądza. Ponadto akta wykazały, że Korczyn- 
siei był w pizykrych stosunkach majątkowych* 
spowodowanych częściowo kosztami utrzymania 
dwóch synów w  szkołach, częściowo zaś przez 
lekkomyślne ży< ie. Lubił się bowiem napić, tak* 
że czasem z powodu stanu nietrzeźwego był nie­
zdolnym do pełnienia służby. Przed przeniesie­
niem do Zaborowa, Korczyński pełnił obowiązki 
poc/J,mistrza w Suchej i tam już dopuścił się 
całego szeregu nadużyć. v

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przy­
sięgli większością głosów uznali Korczyńskiego 
niewinnym, a trybunał na podstawie powyższe­
go werdyktu uwolnił oskarżonego ou winy i ka. y.

Szkoła partyjna
Poniedziałek 14 lutego: red. Haecker: Teorya sm 

cyalizniu, cz. li.
Środa 15 iutego: Dr Muller: O cłach.
Piątek 17 lutego: red. Haecker: Teorya socyali- 

zmu, cz. lit.

KROMKA
Kraków, 12 luf ego.

O p g | W z a c y a  fn te t lgenpy i p r a c u ,ą c e |

Komitet organizacyjny „Zjednoczenia ogólno- 
za wodo wego inteligencyi pracującej 44 zawiada­
mia, że statut przedyskutowany na zgromadze­
niu poprzedniem, został już wysłany do zatw ar­
dzenia odpowiedniej władzy. Raz w tygodniu 
(we wtorki) odbywać się będą zebrania po;ą- 

% czone z odczytami. Najbliższe odbędzie się we 
wtorek 15 bm. o godz, 7 w czytelni robotni­
czej (Dunajewskiego 5, lewa oficyna ii p. drzwi 
ha lewo), połączone z odczytem ora A. MUilera 
p. Ł „Wieś a miasto w dooie dzisiejszej", Dia 
członków otwarta jest tamże czytelnia pism na 
razi® we wtorki, czwartki i soboty od 6 co 9, 
tudzież W niedzielę od 10 do 1 przedpomduietn 
i od 5 do 8 popołudniu. Wszelkich iuioimacyi 
w sprawach organizacyjnych udzieiać się bęuzie 
W© wtorki przed odczytami od godz, 6Va wiecz.

W ywóz atefcll I urządzeń Morowych do W ar­
szawy. Po zlikwidowaniu I I I  sekcyi namiestni­
ctwa dla odbudowy kraju i przejęciu agenci 
tejże Sekcyi przez ministerstwo handlu i prze­
mysłu w Krakowie, pozostała cala masa biurek, 
szaf. stoików i t. p. rzeczy, które zdeponowane 
zostały w jednym r® składów ministerstwa. —* 
Meble te przedstawiające milionową wartość l  
p o tr teb m  w  najhlżażej przyszłości do 4 urzędów 
wojewódzkich, niewiadomo na czyje polecenia 
wy wozi się do Warszawy pod opieką specyal­
nie przysłanego urzędnika i konwoju mającego 
być dodanym 8 krakowskiego garnizonu. Dzi­
wnym musi się wydawać wywóz tychże mebli 
do Warszawy wobec przeprowadizonej likwida­
c j i  poszczególnych oddziałów i  redukcji perso- 
Italu w  poscczsigólnych ministerstwach, gdzie 
musiało pozostać sporo biurek i sprzętów do 
urzędowania. Oprócz mebli zabiera Warszawa 
! samochody osobowe, już drugi samochód oso­
bowy wzięto do Warszawy z byłej sekcyi W , 
leraz specyalnie przysłany szofer przysposabia 
aulo do drogi do wyjazdu do Warszawy. Dy­
gnitarz** warszawscy uważają, że wolno im wy- 
Wozić z Małopolski co *ię da, choćby urządze­
nia biurowe. A  kiedy wreszcie po targach i spo­
rach partyjnych obsadzanie izostkną główne 
urzędy wojewódzkie, to wtedy będzie loka), bę­
dą urzędmcy, a na zrobieni® mebli będzie się 
czekaio tygodniami lub bajońskie sumy płaci­
ło za tandetę, wywiezione zaś z Krakowa me­
ble biurowe będą spoczywały gdzieś czekając 
swojej kolei.

Sprzedaż ryża d!a konsumów, Miejskie masra- 
iy n y  aprowizaeyjne przy ul. Warszawskiej po­
siadają znaczmy zapas ryżu dobrego gatunku, 
który mogą w dowolnej iiosei sprzedać kousu- 
mom tutejszym w ceni® po 84 Mk za 1 kg. 
Konsutny reflektujące na zakuptio ryżu winny 
w  godzinach urzędowych zgłosić się cio miej­
skiego biura aprowizacyjnego, gdzie za złoże­
niem ceny kupna otrzymają asygnatkę na za­
kupioną ilość rzeczonego towaru, Towar od­
biorą sobie £ miejskich magazynów przy uh 
Warszawskiej.

W yrw ie* na „ s r a n e j  kawie". Na dzisiejszej 
„czarnej kawie4" Syndykatu dziennikarzy kra­
kowskich w  „Udziaiowejfc odtworzy Leon-W yr- 
wicz szereg swych świetnych lypów krakow­
skich. Ta część publiczności, która wczoraj nie 
mogła otrzymać biletów wstępu na występ W yr. 
Wicza, będzie mogła powetować to sobie uzispaj. 
W  programie dzisiejszej czarnej kawy wystąpią 
hadto pp.: Helena Bigot, artystka opery lwow­
skiej i 'warszawskiej, Preidi-Ostoja, Ordyńska, 
Relewicz-Ziembińska, Magnuszewski. Akompa­
niuje kapelmistrz p. Barański. Początek o godz, 
4 popołudniu punktualnie. Bilety do nabycia 
przy kasie w „Udziałowej'4 o 3 popołudniu.

Odczyt w Muzeum p rze m y s łM e m . W poniedzia­
łek 14 bm. I we środę 16 bm. odbędzie się 
w miejskiem Muzeum przeinysłowem ui. Smo­
leńsk L. 9 ouczyt inż. Sajewiczu „Przemysł 
włókienniczy1* cz. i i i  i IV  (tkactwo i apreturuj.

Bfrtsgi koncert J. Lacaowekiej, eutuzyasLycznie' 
przez krakowską publikę przyjętej pnmauomiy, 
odbędzie się w uiedzieię 27 b. m. w sali Sokoła. 
Znaczna część biletów jest już ruzkupionu. Kon­
cert afiszowanym nie będzie. Bilety sprzedaje 
firma J. Rudniom, Luda A B ,

Wieczór ianca a muzykk (Zofia Pflanz, S. Tala- 
rico, K. Czop Umlaulowa) odbędzie się oziś, tj„ 
w niedzielę 18 o, m. w saii Sokola. Reszta bi­
letów do naoyem ou gouz, 6 wreczor przy kaśi®' 
w  Sokole,

K i n o t e a t r  „ S Z T U K A “ , u f .  ś w .  l a n a  i.  6
Od dnia 12-go d® dnia 18 iwtego 1921

Olbrzymie arcydzieło według |8®wleżcl Balsacas
Serya !!-ga I ostatnia stanowi sama dla siebie odrąbną całość. Ser^a S!*ga 

dalsse losy Golina, Jego walaą z prześladowcami w cnwsli, gdy 
p.-owadz.li go na gitotyn4>

1  W ie lk i dram at krymistatey w 6 a k t. W głównej ro li w y s tip i n lezrćw n an f
f * « Ł t  IMEbEM&K, Uramaf isa k&tdes© wzruszy, łużoea© saelsmijjcL



„N A P  B Z O W*

no teatr „ 'm & m z M W H T *  ul. Strać* om  15. v-s-a-v,s i». o ,  u.
T t f i .k a  KfeOlTKS C2AS! ¥ V i & »  tt»*#?A8 CZASI

Dslś I cosfzisnnfe.
D ziejow y dram at rew olusylny w  7  częściach.
W  "roli tytułowej słynna artystka nie­

pospolitej urody

k r w a w a  MCC W SE&Bil 1SS3 R@KU. H A Q l)A  SOi^JH* ®«®29
KROLOWA DRAGA

lEaszynlsta-ZwiązkOwlee, orgau ran trał hej 
sekcyi parowozowej Związku za*o"ow «igo pra­
cowników kolejowych Rzeczy pospolitej polskiej, 
■Warszawa, Długa Nr 19. Zeszyt v. roi siąca lu­
tego zawiai a pomiędzy inneini źródłowy arty­
kuł inż. St. Felsza o „Wyzyskaniu parów ozów *. 
Zarówno ze względu na sam temat, jak i ua je­
go ujęty* artykuł ten powinie® spotkać się ?■ 
nalezytein rozpowszechnieniem i zrozumieniem 
i zainteresować nietylko środowisko kolejowe. 
Autor wskazuje tutaj drogi do poprawy i świad­
czy o wyisłkach, na jak ie pomimo bardzo nie 
sprzyjających warunków zdobywamy się, aby 
trudności transportowe przezwyciężyć. Nie wa­
r i ‘tob y  wcale, by liczni nie zaw n e zaś powoła­
ni krytycy, zechcieli się zapoznać z obficie ze­
branym tu matcryalem. zanim wyrokować bę­
dę. Szereg niniejszych artykułów i wzmianek 
oraz dział urzędowy C. S. P. ułupelnia treść 
tegc zeszytu wydawni-ctwa. prowadzonego sa­
modzielnie przez wymienioną, organizacyę w  
w od ową.

Włamanie, Onesrda:szej nocy przytrzymał po? 
siennikowy policyi na placu Nowym na Kazi­
mierzu Zygmunta Teppera h 2 i, w chwili, gdy 
niósł worek z wielką ilością skóry. Okazało się, 
że skóry te pochodzą z kradzieży, doKonatiej 
w składzie skór przy u}. Dietla L. 58, Tepper, 
jak wykazały dociiouzeuia, w towarzystwie kili a 
spólniKÓw włamał się przez okno do bóżnicy 
sąs auującei ze składem, a stąd przez tylne 
drzwi dostał się do składu. W godzinę później 
po ujęou Teopera napotkał posterunkowy Łęcki 
drugiego mężczyznę wspólnika Teopera, niosą­
cego również toool ze skórami. Męzczyzua ów 
jednak na widok poiieyanta porzuc.ł tobół 
i  zbiegł. Od obydwóch zlouziei odebrano 34 skór 
na wierzeny wartości kilkadziesiąt tysięcy ma­
rek. Na miejscu popełnionej kradzieży znale­
ziono narzędzia do wiainania jak i dużą sztabę 
żelazną, dwie piłki i inne przybory.

Kradzież rowem, W Podgóizu wczoraj rano 
skradziono rower p. Ignacemu Landauowi. Ro­
wer ten skradz ono z magazynu. Jako sprawców 
kradzie/y aresztowano 16 letnich chłopców Wła­
dysława Hedzio i Tadeusza Francuza. Rower 
przedstawiał warto-ć 10.000 tnk.

Odebrana bisiizna pocnoazęsa z kradzieży. One- 
gda| pizy trzymano ua targu tandetnym Jozefa 
Wojtowicza i odebrano mu plecak, w którym 
znajdowała się b el zna męska i damska, pocho­
dząca z kradzieży, K zeczysądo  odebrania -pod 
Telegrafem".

kradfeze. Na dworcu kolejowym w  Krakowie 
przylr ymano 16-ietuiego Józefa AJoceka, który 
skradł z kieszeni Piotrowi Galasowi portfel, 
zawierający 20U0 Alp i uOKumenta.'— Na targu 
w Rynku głównym Kobiecie wiejskiej Zofii Ko- 
zerowej skrad a Zofia Nowakowska koszyczek, 
zawierający 70 jaj.

Omyłka druku. W  a rtyk u ł wczorajszym o pre­
zydencie Wilsonie w Kcń.owem. zdaniu winno 
być n ie : „gest wysuwający", lecz w

— O © O ~r

Z POLSKI
W  sprawia aresztowania tow. Kwasnyci.

Przed 6 tygodniami aresztowano we Lwowie 
sekretarza ukraińskiej partyi sccyalr.o-denio- 
kratyczn-:j i współpracownika „Wpcredu", tow. 
Jana Kwaśny cię. Aresztowanie nastąpiło z ra­
mienia wojskowości, bowiem tow. Kwasnyc.e 
odstawiono do II. oddziału DOG, skąd po kilku 
dniach odstawiono go do Warszawy i osadzono 
•w X. pawilonie.Na interwencję zarządu partyi 
major Filipkowski, szef II. oddz. DOG. we Lwo­
wie oświadczy i, że sprawa Kwasnyci została 
oddana cywilnej prokuratoryi i że w najbliż­
szych dniach prokuratoria sprowadzi Kwasny- 
cię do Lwowa. Tymczasem pioKiu-ah>rya o- 
świadcza, że niema żadnej podstąwy do ściga­
nia Kwasnycię. bo z przedłożonych jej aktów 
nie dopatrzyła się niczego karygodnego. — Tak 
więc i wojskowość i cywilne ynł&cLe wyrzeka­
ją się Kwasnyci, a on nada! siedzi w X. pawi­
lonie i oczekuje sprawiedliwości. Czvż nie znaj­
dzie się jakakolwiek władza — cywilna lub woj­
skowa — która zainteresowałaby się tą sprawą 
przy należności aresztowanego?

Ż mchu rebstalczeg® w T*zefe!ni. Ze Związku 
zawodowego metalowców w Trzebini otrzymu­
jem y następującą notatkę: Mimo wiełkich prze­
szkód stawianych ze strony czarnej reakcyi so- 
cyalistycaneinu ruchowi robotniczemu, świado­
mość klasowa coraz szersze przenika masy, sku­
piając? je w silnych i solidarnych orgatiizacyach 
zawodowych i politycznych. Proletaryat trze­
biński wywalczył sobie swem głębokiem uświa­
domieniem socyalistycznem i karnością uznanie 
i poważanie. Walcząc z reakcyą, stawiającą tru­
dności rozwojowi ruchu robotniczego, staczając 
uciążliwą, szarą walkę codzienną o ludzkie wa­
runki pracy i płacy zorganizowany proletaryat 
tutejszy nie zaniedbał ideowej, kszta cącej pracy 
nad uświadomieniem socyalistycznem towarzy­
szy. Rok ubiegły zaznaczył się wzmożoną pracą 
oświatową. Urządzono wiele zgromadzeń i kon- 
ferencyi, poświęconych sprawom politycznym, 
prócz tego szereg odczytów, pogadanek itd., na 
których wykładali wybitni prelegenci miejscowi 
i zamiejscowi, jak tow. Żuławski, Reger, Kle­
mensiewicz, dr. Bobrowski, patryarcha socyali- 
znru Limanowski, dr Muller, Topinek, Dr Dro- 
bner, dr Briforam, Stańczyk, Lizak i w. i. Ogni­
skami pracy uświadamiającej i kulturalnej jest 
Dom Robotniczy. Na posiedzeniu zarządu Zwią­
zku miejscowego metalów ców, po przyjęciu spra 
wozdania kasowego złożonego przez tow. piattai- 
sa, dyskutowano właśnie nad sprawą Domu Ro­
botniczego, na którym ciąży jeszcze dług 28.000 
mk. Postanowiono dążyć wszelkimi siłami do 
spłacenia d.ugu, by wreszcie Dom Robotniczy 
stal się zupełną własnością proietaryatu, gdzie 
ogniskuje się całe życie oświatowe i polityczne 
robotników trzebińskich, gdzie kuje się broń, 
kształcąc umysły i serca proletaryuszy wałczą­
cych o wyzwolenie z pęt kapitalizmu i kleryka!- 
nej reakcyi. Konieczne są ofiary i me wątpimy, 
że ogół uświadomionego, zorganizowanego pro- 
le tary a tu w Trzebini pośpieszy z ofiarną pomo­
cą i umożliwi zarządowi Związku zlikwidowa­
nie ciążącego długu.

Funkcvouai’vnsE«> państ-v©wf pr?-viafn p?l- 
2nens.kiego zapytują p. ministra aprowizacyi, 
kiedy otrzymają należne im  za czas od 1 lipca 
1920 r. deputaty?

Polaty w Warszawie. Wedle danych statysty­
cznych w roku 1920 było w Warszawie poża­
rów oardzo duży en 13, uuży«ti'lS , średnica 25, 
małych 5 dl.

Poczta ito GrOdne. Ministerstwo poczt zezwoli­
ło na przyjmowanie paczek bez wartości cło wa­
gi 5 kg. z>e środkami lekarskiemi i u.aieryała,mi 
opatrunkowymi oraz z ksażkaml szkolne mi do 
urzędu pocZ(A,vvego urodno. Jedoń nadawca mo- 
£e nadać dziennie 3 takie paczki.

Z  ZAGRANICY
ssaeraSa Knropafkina. Słynny generał 

rosyjski, naczelny wódz w wojnie z Japonią, 
zmarł w wieku 73 łat. Karyerę wojskową roz­
począł w r. 1861, walcząc w Azyl centralnej 
przy zdobyciu Tu: kies tanu. W  wojnie rosyjsko- 
tureckiej w r. 1878 był szefem sztabu generała 
Skobeiewa i przy przejściu przez Szybkę został 
ciężko ranny. W  r. 1897 został ministrem woj- 
ny i organizował a;m ię rosyjską do wojny na 
froncie zachodnim z Niemcami i Austryą. Gdy 
wybuchła wojna z Japonią, której Kuropatkin 
był przeciwnikiem, obiął początkowo pod admi­
rałem Aleksiejeweni. a potem samodzielnie na*

Nr. 38

czelne dowództwo. Ta  jego sława, ugruntowana 
na teoretycznych dziełach wojskowych, przy­
szła: pod Li.solja.ncin, a potem pod Mukdenem 
został zupełnie pobity, wskutek czego został z 
M andżur}i odwołany. W  w ielkiej wojnie był 
p« zez jakiś czas komndantem jdnej armii, nie 
odznaczył się jednak wybitnie. Ostatnie łata 
życia spędził w swych dobrach w okolicy Psko- 
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ItEPERTUAM

Teatr Im. Ju l Siowaekfeg®
Niedziela pop.: „Teatr cudowności" i „Sługa dwdefe 

panów", w ieczorni: „Zoiuioiz królowej Madaga­
skaru**.

fe a ł ł  „Bagatela*.
Niedziela popołudniu: ..Mandaryn W a“ ;

wieczór: „Dobrze skrojony Irak".
Poniedziałek: „Bogaty wujaszek" (występ Kas. 

KamuiskiŁgo).
Teatr powszechny 

Niedziela pop.: „Księżniczka Czardasza*, wiecz.: 
„Romeo i Juiia“ ,

Operetka w Nowościach
Niedziela popołudniu* ,,Prymas cyganów";

wieczór: „Dziewczę z Holandyi".
Pui iedziilek: M iło ść  cygańska"".
Wtorek: „.Miłość cygańska". »

W yk ła d y  w Dom u artystów  (p lac św. Ducha) 
w  zarządzie krakowskich® Zw iązku  lite ra tów  

Początek o soda. 8 wieczór.
Niedziela: J. Flach: „Rycerskość wobec d^ro 

w św jetle wieków".
Poniedzmiea: Jan Ftetrzycki: „Wioski teatr de! 

arte*.
Eollessluin wykładów naukowych (Rynek główay

Data A - 8  I*. 3St
Poniedziałek: dyr. Muzeutn nar. Dr Feliks Kopera: 

Micha! Anioł (z obrazami świetlnymi).
Odczyny w Muzeasn przamyslowem las. dra 

Baranieckiego*
Poniedziałek 14: Inż. Zygmunt Sajewicz: Prze­

mysł włókienniczy. (Tkactwo). Część III. 
Środa 16: Inż. Zygmun t Sajewicz: Przemyśl 

'włókienniczy (Apretura tkanin). Część IV.

Przegląd gospodarczy
Spęd bydła. Na targ od 5 do 11 lutego b. r.

spędzono bydła rogatego 732, cieląt 982, nieroga­
cizny 1171, razem 2S85 zwierząt. Płacono /a 1 ce- 
tnar metryczny żywej wagi: buhaje od 6500 do 
8600 Mk, woiy od 8000 uo 13.000 Mk, krowy 
od 6000 do 11.300 Mk, laiowmk od 60o0 do 8800 
Mk, cielęta od 7Ó00 do 10.500 Mk, nierogaciznę 
bitej wagi od 18 900 do 23 000 Mk.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na koiisumcyę miejscową 2885 sztuk. Ceny 
powyższe obliczono bez opialy akcyzowej. W po­
równaniu ze spędami w przeszum tygodniu 
byio więcei 101 cieląt, mniej 62 sztuk byuła. 25 
baranów i l8d sziuk n.erogr.cizuy, czyli 171 
sztuk mniej.

N A D E S Ł A N E  
A d w o k a t  Dr KLUGER
p ow róc i! i  prowadzi kance!ary$ adwokacką

w W adow icacfr, iSynek. 
KUHS HANDLOWY Prof. NYCZA
rzą i. uj ow. z prawem wydawania św adectw od 16 lutego, 
4-inies., 15 godzin Sjgo in., 6 przedmioidw, 400 mk mieś. 

W piśy: ul e* (iu.ąh «  L, 5, b illi*  i.urtamni.

| Dziś, w niedziele 13-ao lutego b. r.
U C IE C H A  t  Z A C H Ę T A  j PROMIEŃ

In ń  i mm om i ii
^ •

feaoir.ea sztuki feiiigmaiogra- | właski fdm seazscy.is^ ł  dramat w S aktach, w gł. roli

f c z a e j ,  88ga serya film ® : | z V i o l e ! t ^ thpmBką | GUNNAR TOLÎ AES
i B f S S S I  W Ś r O O  O i n t p  |  Słynną piękności? w ro li g ł. |  snakom uy a rty s ta  duński.

❖ W ra «fSz>e't«j s»*sedsts«meh © godlsini® 4*4* popołudniu.
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Przed plebiscytem górnośląskim StQwarzyszert&J_ zgroraadzcoia
(PAT). Warszawa, 12 lutego.

W dziennikach amerykańskich White, który 
obecnie bawi w Warszaw ę, wyraził się, że we- 
b'Ug osobistego wrażenia odniesionego w czasie 
pobytu na Górnym S ąsku. ludność g( ruośiąska 
opowie się ha uo ' i i i  p r .c s a t  za F ińską.
^ e s i ro zw iąza li n iem ieckie  ko m ite ty  p lebiscytow e

(PA T ). Praga, 12 iutego.
„Lidowe Nowiny® donoszą z Opawy: Krajowy 

rzą_;i czeski rozwiązał niemieckie komitety pie* 
biscytowe, które w szeregu miast na Śląsku 
Opaw.kiin rozwijały działalność ua rzecz nie­

mieckiej agiłacyi p'ebiscytowej. Organ Niemców 
śląskich „Deulsche Post14 uskarża się z tego po­

w odu  na krajowy rząd czeski, twierdząc zresztą 
ironicznie, że rozwiązanie komisaryaiów plebi­
scytowych dokonane zostało dopiero wtedy, 
kiedy K«BSisaryaty wypełniły powierzona im funkcja.

Poznańskie na p leb iscyt
(PAT ), Poznań, 12 lutego.

Dotychczasowy wyniK tygodnia górnośląskiego 
: w  byłei dzieimcy pruskiej przedstawia się cyfrą 

103603.2t>j uiareK.

Ciągn ien ie  „m i l io n ó w k i "
Warszawa. (PAT) Przy d/.isiejszern losowaniu 

pożyczki państwowej wyciągnięto numery: 
2.664.830, 2,562.160, 0,012 053. P.erwszy z tych 
kutnerów me został jeszcze sprzedany, drugi 
sprzeuauo w Sosnowcu, trzeci w Grujcu.

Petlura nie podał się de dymisji
Warszawa. (PAT) Ukraiński minister spraw za­

granicznych NikowsKi na konfereucyi prasowej 
& przedstawieniami p sin polskich i ukraińskioti 
kategorycznie zaprzeczył pogłoskom, pikodygió- 
Avuy sitaman Pedura poaai się uo dym syi. Ata- 
hian Petlura do dymisyi się nie podaf, przeciw­
nie wpiy w jego na Ukrainie w ostatnich czasach 
bardzo się wzmocu.l.

Pow stanie na Ukrainie
Lwów. (PAT). „R.duij Kraj" pisze: Powstań­

cze oddziaiy przesz,y z i\i|owszczyzuy na Pol* 
fawszczyzuę. Pod Lubnami operuje już oddz at 
hamana Heszotn ka, do którego przyłączyli się 
kiiejseowi powstańcy. W  Kremeuezugu zouuto- 
" a y  się czerwone wojska rekrutowane z U- 
krąiuy, które miano wysiać ua odległe fronty 
bolszewickie, ua Kaukaz i Uo Azyi centralne!, 
ćhuątowain czerwoni żołnierze zraoowa i w mie­
cie wszystkie sklepy z produktami. W rej. ni® 
&zargrouu pojawił s ę  wielki oddział powstań­
ców w sile 4001) ludzi z dwiema armatami 
1 wieluą iiośeią karabinów maszynowych. Od­
z ia ł ten stoczył walkę z jedną uywizyą 14 ar- 
jhii sowieck ej. Po waice lej sztao 14 armii wy- 
jecnai zo Zm.rynki uo Humania. Sztao 12 ar* 
•hii sowieckiei pozostał jeszcze w Winnicy. 
27 dyw.zya sowiecka oueszła tymi du.annz Wrn- 
hiey na front Lesaiabski,

— VI u O —

Czeskie związki zawodowe 
przeciw Moskwie

Praga. (P A 1 ') . .Prawo Lidu* donosi, ż e  c z e ­
ska k misya związków zawodowych przeszła do 
Porząuku uziennego nad wnioskiem komunistów 
( h do wys ania deiegatow na kongres związków 
^łWodowyeu w Mosawie.

Roziain w czeskiej sacyalnej demokracji
Praga, (PAT) W łonie czeskiej partyi socyalno- 

bęnioKiatyczuej nastąpił otł^me rozlan. Wczoraj 
htwoizyła się tizecia paitya socjamo-detnokialy- 
C:tna, które ziywa wsze.kie stosunki zaiowuo z pra­
wicą jak i i  lewicą eae. demokratyczną. Nowa 
Pa>tya będzie się nazywała „taci.ową pattyą socy- 
®ino demokratyczną". Wykmcza ona wszeike ży­
wioły komunistyczne.

Rokowania rmńskc-rosyjsUs
Bukareszt (PAT). Rząd rumuński zgocizd się 

rokowania itiinuńsKO-rosyiskie, które matą 
S|ę ouuyć w Rewlu. Wyznac zenie delegatów ru­
muńskich nasti jpr w najbliższym czasie.

Światowa propaganda 
bolszewicka

Paryż. (PAT) „Liberte* donosi, że odkryto wiel­
ką organizaeyę bolszewicką, która rozciąga się na 
wszystkie państwa zachodnie. Bolszewicka główna 
kwatera, która prze 1 tem była w Sztokholm e, pó­
źniej w Kopenhadze, została obecnie przeniesiona 
do Bremy skąd propaganda bolszewicka znalazła 
drogę do wszystkich prawie krajów europejskich.

Propaganda rosyjska jest zorganizowana woj- 
skowo. Dla wszystkich państw zamianowano 
przywódców propagandy, którzy jednak nie 
znaiuują się wcale stale w daoeai państwie. 
Cale kierownictwo propagandy we wszystkich 
pań-dwaca środkowej Europy koucentrujd się 
w ręku jednej osobistości. Ogółem służoa pro­
pagandy zatrudnia 600 agentów.

Normalne stosunki w Łotwie
Ryga. (PAT) Wobec tego, że zawarto pokój 

ze wszystkimi sąsiadami i prawo wojenne stąio 
się zbyteczne, - rząd ogłosił zniesienie stanu ob­
lężenia z wyjątkiem miast Rygi, Libawy i Dy- 
ireburga.

Przed konferencją londyńską
Horsea. (PAT. Radio) W kołach urzędowych 

uznano projekt odiozeuia konferencyi londyńskiej 
na tei miu późniejszy za bezcelowy, ponieważ 
wszystkie delegacye zdążą przybyć na czas do 
Londynu, tj. na dzień 21 lutego. Postanowiono 
dopuście tylko jedaą deiegaeyę turecką. Reprezeu- 
tauci Konstantyuopoia i Angory winni się porozu­
mieć co do składu jednolitej delegacji.

Londyn. (PA l) Wedie wiadomuś i biura Reutera 
miaiodajne koia ang elskie uwa/.a.ą, że uajlepśzynt 
śiOdkietn do ulatwiema rokowań na kouferencyi 
londyńsk ej będzie dla Niemców przedstawienie 
konkretnych propozycji niGu.ących się do przy­
jęcia pizez rnocarsrwa spizy mierzone. Wszelkie 
ewentualne p'oby ze strony Niemiec do obalenia 
układu paryskiego spełzną niezawodnie oa niczem.

Plan zamach i kommistjczneac' 
w Berto

Barlin. (PAD „Deutsche Tagesztg.® ogłasza od­
pisy pianów komunistycznej ascyi w sprawie za- 
macim stanu w Berlinie pod kierunkiem moskie­
wskim i dodaje, że przygotowania miały być ukoń­
czone na 1 marca,

Hłtishurgomniewoiiio wróoć do Węgier
Paryż. (PA i )  Wedle wiadomości „Tempsa44 mo­

carstwa sojusznicze wyslaiy w ostatnich czasach 
swoich przedstaw.c eli uo Budapesztu, polecając nn 
potikreśienie wonec rządu budapeszteńskiego, że 
rządy ich uie dopuszczą do ptzywróeeuia monar­
cha ua Węgrzech pod benem Habsourgów.

Roziain w obozie bolszewickim R e w < ł lu c y a  w  W a n d ?»
iosk  «a. (PAT) Wedle ostatnich wiadomości na- 

esziych z Rosyi, rozłam w lon.e kół k e.u.ącyeh 
^  Moskwie wchodzi w’ nader ostrą lazę. Lenni, 
_ tóiego porityką jest coiaz hardziej umiarkowaną, 
jfdutrzymywany jest przez Zinowiewa, Kaiiimna, 

aiińcniewa i Petrnws riego. Kierunek tej grupy 
sprezentuje „Krssnaja Gs Keta". Trocki naioimast 

P°i erany jest przez Bueharina oiaz bolszewik iw 
ędąeyett zwolem kami ceatrutizinu, kió.zy dotna- 

8ają się zwiększenia ilości czionkow rady komisa- 
zy luuowycn. „Prdwda" donosi, że lada wyko- 
awcza wypowiedziała się za wnioskami Lenina 
‘ększośeią 22 glosow przec.wko 9.

Bubdn. (PA T ). Wedie sprawozdania tygounio- 
wego zamachy na wojska rządowe w iriandyi 
w uoiegłym tygodniu kontynuowano z gwaito- 
wnośrią. Do 15 siyczuia ó. r. zostaio zabitych 
224 policyautów i 57 żołnierzy, rauiunyca 358 
poiicyautow i 143 żoiuierzy.

Japonia dalej się zbroi
Takto. (PAT) Izba posłów odrzuciła 2óS głosami 

pizec.w 3d wniosek na rzecz zmme,sz«uia zo*o,eń.
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Re.mtsra oświatowa zawiadamia, źe na najbliż­
szy wdeczór czwartkowy dnia 17 bm. udało jej się 
pozyskać współudział pierwszorzędnych sił irnejsk. 
teatru im. Słowackiego. Bliższe szczegóły będą 
podane w najbliższym numerze.

Da wiadcmaści Związków iakalnycb, gruo zwią. 
zkowych i Rad związków zawosowyca okręgu Za- 
ebosniej Małopoiski. Towarzysze i W niedzielę 27 
lutego is>2i o godz. 10 rano w sali stowarzyszeń 
robotniczych w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5, 
II p., odbędzie się konfereneya Związków Zawo­
dowych Zachodniej Małopolski z porządkiem dzien­
nym: 1) Zagajenie, 2) wybór .prezyuyurn, 3) spra­
wozdanie: a) sekretaiyatu, b) kasowe, c) komisyi 
rewizyjnej, 4) organizacja i agitacya, 5) fundusz 
miejscowy', 6) wybór komisyi okręgowej, 7j wnio­
ski i inlerpeiacye. Na konieteneyę wysyłają grupy 
delegatów w następującym porządku: do SCO zor­
ganizowanych członków —■ 1 delegat, wyżej 500 — 
1000 — 2 delegatów, ponad 100U — 3 delegatów. 
Ponieważ zwołanie konferencji jest koiricczuem, 
prosimy o oaowązkofte obes.atiie tejże i zaopa­
trzenie delegatów w pełnomocnictwa. Koszta ue- 
legacyi pokrywają grupy. Oddzielne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. Za Okręgową Komisję Zwią­
zków zawodowych w Krakowie. Sekretarz: Jćz&f 
Paszta. Przewodniczący: Wdiiaim Tapineit.

Eom ilct W ykonawczy Komitetu Obwodowe- 
go dla zachodniej Małopolski oanędzie posre-. 
dzeme w poniedziałek, 14 ruu-go o g.juz. 5 popo­
łudniu w lokalu Sekrętajyaiu Rany r-toiiomd- 
czcj. Jak Engliścb, Dr juuol B «u*owsż.L J -a
Ja&ińskl.

Posiedzenie Centralnego Zarządu Związku dozor­
ców domowych i robotników cż.emiyeił i stuzby 
ffiomewej odbędzie się w niedzielę 13 lutego o go­
dzinie 2 popoł. w sali Związku 8tow. rob., Duna­
jewskiego 5, lit p. Na posiedzenie to wzywa się 
także członków Zarządu grupy Podgórze, „Sirze- 
chy robotniczej* i Sekcjo pi ze wozowych robotni­
ków. Z powodu ważnych spraw będących na po­
rządku upiasza się o punktualne pr/.yoycie. Se­
kretarz Franciszek Tatara, przewodniczący: iao 
DuńecRi.

W -lne zgromadzenia członków Związku r® «; 
bótnibów (łizewaycn odbędzie się w niedzielę, 
13 lutego o godzinie 10 przedpołudniem w sali 
Związku przy uiiey Dunajewskiego I. 5, i ł  p. 
Na porządku dziennym: 1) Odczytanie proto­
kołu w ostatniego walnego zgromadzenia. *2) 
Sprawozdanie Związku za rok ubiegły. 3) Spra­
wozdanie kasowe i wniosek komisyi konLoiu- 
jycej o udzielenie absolutorjum. 4) Wybór prze­
wodniczącego, 12 członków zarządu i komisyi 
kontrolującej. 5) Wnioski i  interpelacje. Uprą* 
sza się o liczne przybycie Towarzyszy, tak z 
warsztatów wojskowych, jak i z fabryk prywa­
tnych. — Za Zarząd; K. Popławski.

Sekcya maszynistów i  palaczy Związku me« 
falawcow na-posiedzeniu w dniu 17 stycznia 1321 
powzięła następujące uchwały:

\ 1) 1'iace ula ukwaliiikowanego maszjmisty
(minimum) 12.1)00 marek miesięcznie, zaś dla u- 
k w a 1 i t ik o w an e go palacza 9.000 marek miesięcz­
nie z prawem automaiycznego awansu w ato- 
sunku do wzrostu drożyzny.

2) Draca maszynisty, jak i palacza trwać m.a 
nie diuzej, jak 8 godzin dziennie. Każde 2 godzi­
ny przepracowane ponad 8 godzin dziennie, li­
czyć się będz.e, jako godziny nadobowiązkowe 
z 50% dodatkiem, zaś dalsze, jak i  niedziele i 
swicta luu%.

3) Do przepracowaniu jednego roku w danym 
zakładzie' otrzymają tak maszyniści, jak  i pa­
lacze 14 dniowy płatny urlop.

Da członków Zarodowego Związku Kolejarzy kra­
kowskiego Dftrągu. Zaszedł niedawno wypadek 
w na^zyui okręgu, że dyrekcja kolejowa wypo­
wiedziała służbę pracownikowi kolejowemu, słu­
żącemu przy kolei 15 lat, wskutek tego, że nie 
utn e pisać. Zjazd lwowski sianąt ha stanowisku, 
że należy zwalczać nieuctwo i wyznaczył do nau­
czenia się pisania i czy tania trzjietni okres czasu 
z tem, że po upływie tego czasu traci się prawa 
członka i nie będz.e miał obrony związkowej. Ce­
lem uniknięcia pizykryck następstw niezastoso­
wania się do tego, należy n a t y c h m ia s t  wzia_e się 
do pracy nad soną i nauczyć się czytać i pisać, 
o czeua wszystkich związkowców z ouowiązku za­
wiadamiamy. Zarząd Okręgowy Związku Zawodo­
wego Kole;arzy Kraków. Jseluetaiz: Uf iftiDaC&Ki, 
p.ezes • tirytowski.

M aria partyjne dla organizacyi partyjnych 
nabywać można w sekreta.ya-cie Rady Robotni­
czej u tow. Zofii Towpasżówaej w godzinach 
urzędowych pomiędzy 9 a 1 w południe lub 3 a.7 
wieczorem. Seki8i<kyat Rady
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Przegląd społeczny
W alka Związków zawodowych z karaimisia-

m ł w  Jftlemczęch.tJak wioriomo, jedną z metod 
komunistycznych w szczególności jest zakłada­
nie w  związkach zawodowych odrębnych orsra- 
n izćcyi jt. zw. komórek) wewnątrz związku. 
W  ten sposób jedność robotnicza odrazu zostaje 
nanażona na szwank i  w tonie związku zaczy­
nają się silne walki polityczne. 1'oleż robotnicy 
niemieccy, poznawszy na własnej skórze szko­

dliwość tej roboty, niebawem zastopowali ostre 
środki przeciw ko rużbijaczom. la k  np. Zarząd 
potężnego Związku drukarzy i  grafików ogłosił 
nasiępujący okólnik:

„Ktokolwiek zakłada stowarzyszenia lub gro­
madzi funttusze w celach komunistycznych, 
ktokolwiek weźmie udział w pracach komuni- 
stycziaycn ..komór» k “  w  związkach zawodowych 
lub pizep iow tdza uchwały, dążące uo rozbicia 
jedności związkowej, będzie wyrzucony ze zwią­
zku.

Nic wolno przy tem usuwaniu kierować się

żadnymi względam i osobistymi. Dobro agóblt 
stoi wyżej nad am bicjam i jednostek. Raz wy­
rzucony nie będzie więcej przyjęty w poczet 
członków żadnej z organizacją zawodowych.11

Skffdld
Ra plebiscyt górnssięsk■> kolejarz® Skawina, 

w administracji^ ^Naprzodu14 4.000 mk, jako do­
chód z zabawy.

- C 8 0 -

firatsfttiar z fiomycn
i  kilka uzdolnionych panien 
prZyjmę natychmiast. Grodz­

ka z6. II. n.

&&&.*» n a r z y
kwntiiiko* an^ch poszukuje 
my dia Kaiitł ryi w Limano­
wej. WaiunKi burd/o korzy­
stne. Zg.o-zeuia do Kepre- 
zeutaryi K tiu iety i, Kraków, 

i/ijarska ‘Z. li- p.

a  ( ;u 4  jiU K u i
z kuchnią, z komfortem, z n- 
rząibemem lub be/., poszuku­
je  się. U/.ifIn ca obojętna 
Czynsz według umowy, Pise­
mna zglo-zeiiia pod ,M ie- 
sz.k inie* przyimuje Biu o o- 
g oszeń H. Falkk, ksaków, 
B nerow-ka II.

D o :

R 3 R 8 3 W J l N M ł  w s z e l W e ą o  rodfsrafu m - » t e r y a !ó w  
c d  n a , c i e ń s z y c h  d o  n a , g r u b s z y c h  

C Z Y S Z C Z E N IA  c h e m i c z n e g o  
O H S ^ i^ R O W Y W A N S A  p lu s z ó w ,  a k s a m i t ó w  itp. 
o d n a  '<& IAINSI1J4 d y w a n ó w ,  c h o d n ik ó w ,  p o r ty  er itp. 
P i ł j& N lR  B I E L I Z N Y  s z t y w n e j  

P i . i& O W J t M iA  w e d łu g  k a ż a e g o  ż ą d a n e g o  w z o r u

po ecajg się

Zakłady „Tęcza*8 w Krakowie.

i P o s 2 u k u , 6  s ; ę

5© robotnic
obeznanych z szyciem na maszynie. Zgłoszenia 
osobiste w Po wszech nem Towarzystwie Konfe* 

kćyinem przy u!, św. Marka 35.

i Taiegrafn!
i P o d a je  się d o  publiczne j w ia d om oś c i  P .  T .  

In teresow anych , ż e  k u r s a  § & 0 f  e s p o n -  
d e n c y j n d  w za k res ie  4 klas szko ły  ś re ­
dniej z a s ia ły  już z dniem I s tyczn ia  152S 
w prow adzone. Uprasza  się o  jak  n a j lc zm e j*  
sze zg ło szen ia  d o  Sekretaryatu  H i i r S Ó W /  

! K raków , K arm elicka  50 , I). p.

ufe:
Kilkaset

•an s ragianów
Materya angielska, najnowszy krój

sprzedaje

Szatnia aprowizacyi miast
Kraków, Pałac Spiski,

M ałopolski Zak ład  O dzieży
ul. Nadwiślańska L. 12

zawiadamia niniejszem PT.' Publiczność, Konsumy, Kółka Roln., Związki Robotn. itd., że otworzył

SZATNIĘ
przv ul. SzasjreAsklej Ł. 3 Cdawny skład win Fedsrowlcza)
pB.eca: wełnę, póiweinę, płótna białe, płóeienka, drelichy, gotowe ubrania męskie i  dziecinne, 

mundurki studenckie oraz obuwie męskie, damskie i dziecinne.
Szrtnia  otwarta codzi®nn*e od godz. 9 do 1 'i od  3 do 6 pop. ==========*

UfIE Elf

ii:

Podwyższenie kapitała akcyjnego na Mp. 100,100.000.
W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  a k cy on a ryu s zy  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  H a n d lo w e g o  S. A .  w  K ra k o w ie  uchw a li ło  w  dn iu  

3 0  czerwca  192U r. p o d w y ż s z y ć  kapitał a k cy jn y  d o  iftbp. 100,1(10.006*— . P o s ta n o w ien ie m  M in is ters tw a  P r ze m ys łu  i H a n ­
d lu  oraz  M in is ters tw a  Skarbu z  unia 31 g iu d n ia  1920 za tw ie rd zon o  p o w y żs zą  uchw a lę  W a ln e g o  Z g ro m a d ze n fa  z e z w a ­
lając na p o w ięk s zen ie  kapitału a k c y jn e g o  o  M k p , 65 ,100 .0 00*—  t. j. d o  k w o t y  M kp. H O , !O J . 000*—  prze z  w yp u szczen ie  
46 5 .0 0 0  sztuk akcy i IV .  em isy i p o  M k p .  140*-— im ienne j wartośc i na warunkach, k tóre  okreś li Rada  N a d zo rc za ,  a to  
p o  myśli §  8  statutu Spó łk i.

W  w yk o n an iu  t e g o  em itow a ła  Pada  N a d zo rc za  uchwałą  z  dnia 3 0  paźdz iern ika  1920 roku  na p o c z e t  IV . em isy i 
w  m ies iącu  grudn iu  192.0 r. 125 .000 sztuk akcy i jako  S e ry ę  A . ,  z  c z e g o  na p ra w o  p o b o ru  p rzypada ło  100 .000 sztuk.

Uchwalą z dnia 17 stycznia 19żl postanowiła Kaoa Nao.zorcza przeprowadź ć Seryę B. itmsyi IV, a to przez udzielenie dal­
szego prawa poboui na 125.010 sztuk, przyznając tiotycuczasowym posiadaczom akcyi 1., li. i 111. traisyi prawo poboru po jeduei 
sztuce za dwie akcye stare po kursie emisyjnym Mkp. 500'— .

Na tej podstawie rozpisuje Polskie Towarzystwo Handlowe S- A. w Krakowie

SUBSKRYPCYĘ na 125.CO0 sztuk akeyf Seryi B. emisyi IV.
aa następujących warunkach:

1) Dotychczasowym posiadaczom !., II. i III. emisyi przyznaje się prawo poboru w tym stopnin, że na każde dwie (2) akcye
powyższych tnusyj mogą otizy mać jedną ( i )  nową akcyę (posiadaczom akcyi wzgl. tymczasowych poświadczeń IV. emisyi seryi A. me 
przysługuje piawo poooru).

Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie od dnia 14 lutego do dnia 28 lutego 1921 pod rygorem utraty tego prawa.
W celu uzasadnienia tego prawa poboiu mają akcyonaryusze przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem orygmaine akcye lub 

tymczasowe poświadczenia, które zostaną natychmiast zwrócone po  uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru.
2) Kurs emisyjny ua akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru wynosi Map. Ó004—  za sztukę o wartości imien. Mkp. 140*—,

która lo kwota winna być wpłaconą w całości przy wykonaniu prawa poouiu wraz z 50o odsetkami za cz s od dnia 1 stycznia do
daia wpłaty.

Akcye objęte powyższą subskrypcją uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze staremi akcyami, począwszy od dnia 
1 stycznia iy21. 7.

Zgłoszenia na akcye z prawa poboru przyjmują:
Polskie Towarzystw o Handlowe S. A., Zarząd G łówny, Kraków, uL Sławkowska 1.
Polsk ie Towarzystw o 111.-,nulowe 5. A., Oddział l w ó w , ui. Kołłątaja 8.
Poiskie ToW arzysiwo handlowe S. A., Oudział Vtaiszawa, ul. Ś o-Ki zyska 27,
Polskie Towarzystw o Handlowe S. A., Oddział Gdańsk, Huudegasse 4ti.
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Re lak tor naes.-lny: Emil Haecket.
Nakładem Ludowej Spółki .Wydawniczej,„Na&tftód* w Krakowie,

i ś tm  i s s ^ s
tu-iła-ktoi udpow i®d.2łamy: tóaryan łi»tneb»ld.

Czcionkami Drukarni Ludu w ej w Krakowie, Dunajewskiego 5 ęteł. 1.3*0),


